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BOK XIV. 


Odprawa radykałom z dwu 
obozów. 


Z dwu stron równocześnie ponowiono ataki 
przeciw „Centrum ludowemu'. 

„Kurjer lwowski” w numerze niedzielnym 
stara się wywinąć z zarzutów, które podnieśliś- 
my w artykule „Głosu Narodu“, wykazując ma 
tactwa tego pisma. 

„Kurjer lwowski“ cytatami z „posiedzeń“ 
Komitetu wykonawczego Pol. Centrum lud. sta 
ra się podtrzymać zarzut, że: „Centrun zmieni 
ło stanowisko swoje w sprawie równości głoso- 
wania“. 

Zwracamy uwagę przedewszysikiegn na to, 
co jedynie jest „autentycznem' i programo- 
wem oświadczeniem Pol. Ceatrum lud.. a mia- 
nowicie na punkt pierwszy części pulizycznej 
programu Centrum. 

Powiedziano w nim wyraźnie, że Centrun 
będzie dążyć do wprowadzenia: „powszechnego, 
bezpośredniego i tajnego“ prawa głosowania. 

Czwarty przymiotnik równości głosowania 
pozostawiło Centrum lud. od chwili swego za- 
wiązania dla swoich członków jako kwestje 
„wolnego“ zapatrywania. 

W jednym punkcie bowiem Centrum lud., 
od początku po dzień dzisiejszy, bylo jednomyśi 
ne — i stałe, tj. że: równość czy nierówność gło 
sowania nie wywrze wielkiego wpływu na osta 
teczny wynik i skutki nowej ustawy wyborczej. 

Wobec tego zasadniczego stanowiska Pol. 
Centrum ludowego, nie mają znaczenia cytaty 
z posiedzeń jego komitetu wykonawczego, na 
którem mogły być i były dyskusje pro i con- 
tra równości głosowania. ale nigdy punkt pro 
gramu nie został zmieniony. 

W następstwie tego stanowiska cenirowe- 
go, mogło i musiało się stać, że prezes stronnie 
twa ks. prałat Pastor przy rozprawach nad rów 
nością mógł, a nawet musiał zaznaczyć, co mó- 
wi jako prezes stronnictwa, a co wypowiada w 
własnem mieniu w kwestyi pozostawionej przez 
stronnictwo jako rzecz wolnego zapatrywania. 

Z tego też powodu zaznaczyło Centruin lud., 
że chociaż pluralność nie wlicza do zasadni- 
czych punktów swego programu, przedstawiciel 
jego w komisyi wyborczej będzie za nią głoso- 
wał ze względu na uchwałę Koła polskiego 1 
obowiązującą solidarność narodową. 

Złośliwa uwaga „Kurjera lwowskiego”, że 
ks. prezes Pastor bawi się teraz głównie w 
„Sprostowania zwraca się ostrzem swoim właś 


mie przeciw tym, którzy chcąc podkopać powa- 
ge Centrum, bawią się „w przekręcanie* — czę 
sto rozmyślne — słów jego prezesa. Sprostowa- 
nia bowiem są rzeczywiście niemiłe, lecz stwier 
dzają tylko nieuczciwość lub stronniczość tysh, 
którzy dają do nich powód. 

Korespondent krakowski „Dziennika Poz- 
nańskiego* z partyjnych, a więcej zapewne z 
osobistych pobudek, uderza w numerze 231 z 
10 października br. na Centrum ludowe, przyta- 
czając zapatrywania osobiste jakiegoś niewy- 
mienionego działacza politycznego. którego kda- 
nier: „Centrum, tak bardzo nam: potrzebne, dla 
demagoyicznych sposobów uę'itacy! i wskutek 
niechrześcijańskich (?) haseł autysemiekich, 
budzi u ludzi poważnych (2) wątpiiwuści.* 

Sposoby agitacji Centrum ludowego są fo: 
„pisma, wiece i stowarzyszenia ludowe -— a 
żaden z tych sposobów za demagogic:ny w złem 
znaczeniu nie może być uważany. O ten: więcej 
nie piszemy, bo już w polemice ze „Słowem 
Polskiem* odparlidny zwycięsko zarzuty dema 
gogii. 

Co do haseł niechrześcijańskich (?) anty- 
semityzmu, które wraz z dalszymi cytatami z 
pisma św. dostatecznie zdradzają osobę kures- 
pondenta, stwierdzamy, że antysemityzm Cen- 
trum ludowego już z tego względu nie jest an, 
tychrześcijańskiim, ponieważ działa zupełnie 
„po myśli* i wedłe życzeń szerokich już dziś i 
silnie zorganizowanych syonistów. Życzymy 
żydom czego sami pragną: „rozwoju narodowe- 
go i stworzenia nowej Ojczyzny“ a ruch ten nie 

tylko życzliwością, ale wszelkimi możliwemi 
środkami gotowi jesteśmy poprzeć. 

Zanim jednakże spełni się to najgorętsze 
prawdziwych żydów — i nasze — życzenie, Mu- 
simy bromić społeczeństwa polskiegu przed wy- 
zyskiem nieuczciwych żydów (a ze takich jest 
legion, przyzna autor  kerespondcneji) oraz 
przed zalewem Polaków mojżeszowego wyzna- 
nia, których sami syonisci oskurjują o „fary- 
zeuszostwo* i drwiąc nazywają:  „janklami.* 
Tacy są zarówno dla żydowskiej, jak dla naszej 
społeczności, szkodliwymi. — i w item: między 
zapatrywaniem żydów a naszem niema różnicy 
w zasadzie, lecz tyłko w powodach. 

Trzeci zarzut korespondenta krakowskiego 
tyezący się prywatnego życia niektórych osob, 
jakoby w imieniu Centrum działających, zdra 
dza już nietylko osobiste urazy autora, lecz tak 
że brak logiki. Pisze bowiem tak: „Nie przeczę, 
że na czele Centrum stoją ludzie nieskazitelni, 
wielkiej szłachetności, ofiary i poświęcenia“ — 
ale dalej dodaje złośliwie i bez dowodów: „z3 iem 


wszystkiem działają w mieniu Centrum 
części ludzie wątpliwej wartości!“ 


„w 


Odpłacając argumentem ad hominem, 
żądalibyśmy od autora przedewszystkiem, aby 
odsłonił przyłbicę i zamiast nieokreślonege: „x“, 
położył swój cały podpis, bo tylko w ten sposób 
moglibyśmy poznać jego „wartość“ i uprawnie 
nie do wydawania sądów o innych 1 0 ich: , burz 
liwen, niechrześcijańskiem życiu". 

Rzeczowo jednakże odpierając zarzut, po- 
wiemy, że jak w każdej organizacyt, tak i w 
centrowej rękojmią moralnej jej wartości, są 
Indzie stojący na jej ezels, a tym rie Szezędzi 
pochwał autor korespondencji! 

Za jednostki działające w obrębie partyi, 
nie może ręczyć żadna organizacya priityczua, 
która w życie, zwłaszcza prywatne swych "zlom 
ków może chyba wtedy wglądnąć, gdy cho w 
jakikolwiek — i to dowodny — sposób stałoby 
się rzeczą publiczną. Anonimowe płotki, jakie 
puszcza w świat autor korespondencji, są kate- 
gorycznie „niechrześcijańskie* i dowodzą tylke 
jednej rzeczy, mianowicie, że autor należy de 
obozu ludzi, którzy taką niesumienną, bezimien- 
ną a niesprawiedliwą krytyką osobistą wyrzą- 
dzili „najwięcej* szkody sprawie chrześciańsko- 
społecznej — i dopomogli do wzrostu stronnietw 
antichrześcijańskich. 

W lot też pochwycił właśnie ten ustęp ko- 
respondencji krakowski „Naprzód“, stwierdza- 
jąc po raz setny, że „les extremes se touclieut* 
— tj. arcyklerykalny sąd autora zeszedł się z 
sądem czerwonych towarzyszy. j 

Dodajmy na końcu, że kto jak kto, ale: 
„Naprzód“ niema prawa zabierać w tej sprawia 
głosu. W partyi czerwonych towarzyszy, tozpo- 
czynając od stojących na czele Daszyńskiego, 
Sułczewskiego itd., każdy ma zamazaną kondui- 
tę, a w znacznej części, składa się ta partja ze 
zwykłych opryszków i bandytów, którzy zda- 
niem własnem „Naprzodu“, są „cennym“ ma- 
terjalem na „bohaterów“ przyszłego rewolucyj- 
nego państwa... 

Podobnież organ demagogów z obozu pana 
Stapińskiego, z wielkiem zadowoleniem: powtó- 
rzył te plotkarskie wywody „Dziennika“... 

A „Dziennik Poznański“, który jake obec- 
nie ultrakonserwatywny, umieścił taką kores- 
pondencję, dowiódł, że jest zupełnie dezorjenio 
wanym, a czując się przez założenie „Kurjera 
Poznańskiego” zagrożonym w stanie posiada- 
nia, poluje ua senzacją. 

Senzacja to najłichszego gatunku, bo zwró 
tona przeciw narodowemu i chrześcijańskiemu 
stronnictwu, a osnuta na płotkach i bajczarstwie. 


(Garść senzacyj. 


EZ" 
Wiedeń 11 października. 

(Mm.) Sezon polityczny jest juź w pełni! 
SMensacya goni za sensacyą! 

A więc nasamprzód pogłoski o dymisyi hra 
biego Gołuchowskiego. Właściwie to nic nowe- 
go. Hrabia Gołuchowski rezyduje w pałacu Kau- 
aitza na HBallhausplatan rok dwunasty. I kto 
posiada dobrą pamięć albo prowadzi raptularz 
polityczny, ten przypomni sobie, że pierwszy 
raz pogłoski o dymisyi hr. Gołuchowskiego po 
jawiły się już w kilka miesięcy po nominacyi. 
Nominacyę ogłoszono w maju 1895 r. Tymcza 
sem pod koniec września tegoż roku było rze- 
ezą postanowioną, że Kazimierz hr. Badeni o- 
bejmie prezesurę gabinetu Austryackiego. I 
znaleźli się wówczas mędrkowie polityczni, któ 
rzy utrzymywali, że hrabia Gołuchowski lada 
dzień dostanie dymisyę bo dwóch Polaków nie 
może równocześnie zajmować najwyższych sta 
mowisk w państwie Mędrkowie nie wyprorokowa- 
li ustąpienia hrabiego Gołuchowskiege. Prze- 
eiwnie! dzierżył on tekę spraw zagranicznyca 
i wtedy, gdy padał hr. Badeni i później, gdy 
podczas nocy marcowej 1897 r. usunięto po raz 
pierwszy barona Gautscha z urzędu prezesa mi 
nistrów. 

Podezas urzędowania gabinetu hr. Thuna 
rychły upadek prorokowali hr. Gołuchowskie- 
mu politycy niemieccy za to, że nie robi nie, by 
obalić ów gabinet. I faktycznie w owych miè- 
siącach parol na obalenie hr. Gołuchov - 'iego 
zagiął ambasador niemiecki. Filip książe kuieu 
burg. Nietaktowny Prusak, nietęgi tlecistu i 
jeszcze gorszy wierszorób, wmawiał w siebie, 
że to on kieruje polityką zagraniczną Austre- 
Węgier z swego pałacu na Wiedeńskiej ulicy 
Metternicha. Ba nietakt posuwał tak dalece, że 
pozwalał, by go na poufnych zebraniach kluio- 
wych zwano żartobliwie „kanclerzem Jego A- 
postolskiej Mości.“ 

Hrabia Gołuchowski przetrzymał te pod- 
kopy. Przetrzymał także gniewy, obelgi, intry- 
gi Młodoczechów i szlachty konserwatywnej cze 
skiej po upadku Thuna. Niemcy rzucali na nie 
go gromy, że bronił Thuna; Czesi obrzucali go 
błotem, że obalił tego magnata. 

Potem peryodycznie, niby odpływ i przy- 


Panna Arabela. 


(Z francuskiego.) 
14) (Ciąg dalszy. ) 
— Co prawda, żałuje, że mnie pan nie po- 
znał wcześniej... A mogłeś mię pan łatwo zna- 


leźć... Przez trzy miesiące nie ruszyłem się z 
miejsca. 

— Wolałem czekać na pogodę... 

— Ha! Każdy ma swój gust. Wypijmy na 
zgodę. 


Flechard wyciągnął już rękę po kieliszek, 
gdy ujrzał zbliżającą się Arabelle de Chaville. 

— O?! pani! — szepnął. 

— Panie Flechard! Juljuszu... 
mela. 

— Arabello! Jestem w rozpaczy. Kołata- 
łem wszędzie, ale napróżno: nie chcą mnie uwię 
zić. Wierzaj mi, ukochana, że ponosiłem wiek- 
sze trudy, aby wejść do wiezienia, niż gdybym 
miał z niego uciekać. 

Ta rozmowa była prowadzona półgłosem i 
na uboczu. 

— Słuchaj, Juliuszu — odparła zapłoniona 
Arabe łla — przez te kilka dni zastanowiłam się 
głębiej... najdroższy... wole, abyśmy się już nie 
rozstawali... 

Flechard omal nie podskoczył z radości. 

— Arabello! jesteś aniołem! — zawołał. 

— A ty, Juljuszu, bohaterem. 

— Będziemy szczęśliwi, ale kiedy? 

— Wpierw muszę się uiścić z mego długu. 

-— Z jakiego? 


— odszep- 


% JOZEF MASSAR % 


Kraków, ulica Floryańska Nr. 


GLOS NARODY. 


pływ morza, na wiosnę i na jesień przez szereg 
lat zapowiadano nieuchronny upadek hr. folu- 
chowskiego. Po dymisyi dr. Koerbera przyja 
ciele tego ministra przez szereg miesięcy wró- 
zyli apadek hr. Gołuchowskiego utrzymując. iż 
to on obalił „męża opatrznościowego.* Łudzi!i 
się nawet, że przy jednym ogniu upieką dwłe 
pieczenie, w pałacu Kaunitzowskim osadzą ja- 
ko lokatora dr. Koerbera. 

Pogłoski, które teraz wyszły na jaw, są pe- 
ważniejsze. Stronnictwo niepodległości idzie ła 
wą przeciwko hr. Gołuchowskiemu. Zdaje się 
przecież, że jest ono narzędziem w rękach in- 
trygantów, ukrytych za kulisami. Czy tymi uu- 
trygantami są kandydaci na tekę ministra 
spraw zagranicznych, czy trzeba źródła intrygi 
szukać aż w Berlinie, gdzie polskość Gołuchow 
skiego i jego bliskie stosunki z Franeyą, a na- 
dewszystko sympatya, którą go darzy Edwawl 
VII, zawsze niepokoity dyplomacyę pruską, —- 
trudno na razie rozstrzygnąć. 

Nie ulega wątpliwości, że stanowisko hr. 
Gołuchowskiego jest teraz silnie podminowa- 
ne. Gdyby koniecznie chciał pozostać na urzę- 
dzie, może zdołałby i tym razem zdusić wymie- 
rzone przeciwko niemu intrygi. Lecz właśnie 

pytanie czy zechce. Kto przez lat dwanaście 

piastował urząd tak ważny i tak żmudny, ten 
jest zmęczony ogromem pracy codziennej, szyb 
kiej, odpowiedzialnej. Korzystał z takiego o- 
gromu władzy, pozbierał tyle zaszczytów, miał 
tak dużo sposobności zaglądania za kulisy naj- 
ważniejszych spraw międzynarodowych, że o 
możność dalszego utrzymania się na urzędzie 
nie bardzo się troszczy... 

W parlamencie niefortunna polityka Mło 
doczechów browadzi coraz wyraźniej do zbliże 
nia polsko-niemieckiego. Polacy są gotowi u- 
czynić zadość niektórym życzeniom niemieckim. 
jak większość kwalifikowana i utrzymanie u- 
rzędników niemieckich na upaństwowionej kolei 
północnej; Niemcy wzamian są gotowi nie sprze 
ciwiać się rozszerzeniu autonomii galicyjskiej. 

Warto zanotować pogłoskę, że kadencya 
Rady państwa będzie przedłużoną na kilka ty- 
godni, jeżeli parlament nie załatwi do końca 
stycznia 1907 r. reformy wyborczej. 

Hrabia Beck, szef sztabu generalnego, po- 
dobno zostanie na stanowisku. Prosił o dynnsyeę 


— Z długu wobec społeczeństwa. 

— Mniejsza o to — mam przeczucie, że to 
się ułoży. 

Przechodził p. Lerechigneux. 

— Prawda, panie prezesie, że ta sprawa 
się załatwi? — rzekła Arabela. 

W zasadzie wszystkie sprawy się załatwia 
ją. Ale o jaką sprawę pani chodzi? 

— O sprawę p. Flechard, winowajcy 
sprawie Blaireau. 

—- P. Flechard ma prawo do pobłażliwości 
trybunału. Kara została juź wymierzona i od- 
byta. Sąd weźmie to pod uwagę i poprzestanie 
na wyznaczeniu kary pieniężnej, coś około 16 
franków. 

— Dziękuję panu! — zawołała Arabela. — 
, Pańskie słowa wlewają mi balsam do serca. 

ROZDZIAŁ XXIV. 
w którym dyrektor więzienia w Montpaillard 
okazuje się wiernym swojej zasadzie: używania 
więźniów do tych zajęć, które sprawowali na 
wolności. 


w 


Tymczasem Blaireav był najgorliwszym 
konsumentem. Mówił wciąż do „szynkareczek*: 

— Zapisujcie moje „łyki”, zapłacę za wszy 
stko wieczorem, po wzięciu dochodu z festynu. 

— Hola! panie Bluette! — zawołał, zbli- 
żając się do dyrektora — nie poznajesz pan 
swoich pensjonarzy ? 

— Istotnie, w pierwszej chwili nie pozna- 
lem. Toś sią wyelegantował. 

— Dziękuję panu dyrektorowi za przybycie 


Nr. 464 + 


| 
wbrew swej woli. Wódz najwyżśzy nie przyjął 
dymisyi. 
—— 000000. 


Sprawa narodowa nadewszystko. 


Wszystkie wiadomości z Wiednia w spra- 
wie reformy wyborczej brzmią ponuro... „Po- 
łożenie jest poważne“ —piszę bezstronni—„re- 
forma wyborcza przechodzi kryzys" — uprząta 
się „ostatnie zapory“, wołają bezwzględni zwo- 
lennicy reformy wyborczej. 

»Kurjer lwowskie prześcignął tym razem 
swych sojuszników i użył ulubionego swego 
trazesu po raz już prawie setny podnosząc 0- 
krzyk: »Zamach „Koła polskiego na reformę 
wyborczą!« 

Minął się z prawdą, lecz to rzecz u niego 
codzienna. Wszyscy jednozgodnie stwierdzają, 
że przesilenie zostało spowodowane żądaniami 
ytrzeche wielkich w parlamencie decydają- 
cych stronnictw —4 nie przez samo Koło polskie. 

I znowu pisze się o zewnętrznych faktach, 
a nie zwraca uwagi na »spólne« tło nieporo- 
zumienia. 

Niemcy żądają, ażeby podział okręgów 
wyborczych zabezpieczyć w ustawie w ten spo- 
sób, iżby zmiana okręgów mogła być w przy- 
szłym parlamencie uchwaloną tylko przez ?/s 
głosów. Dalej żądają ustawowego zabezpiecze- 
nia swych mandatów do delegacji z Czech i 
Moraw, a wreszcie zastrzegają się aby upań- 
stwowienie kolei północnej nie pociągnęło za 
sobą slawizacji urzędniczego personelu. 

Czesi oczywiście sprzeciwiają się katego- 
rycznie obu pierwszym żą.łaniom niemieckim, 
a co do kołei północnej, na złość Polakom 
twierdza, że sprawa kołei północnej jest dla 
»nich« obojętną. 

Polacy wreszcie żądają rozszerzeuia auto- 
nomji kraju, przez ustawowe przyznanie sej- 
mom krajowym samodzielności w sprawach 

szkolnictwa, polskiego języka, spraw kultural- 
nych i ekonomicznych kraju, wreszcie dama- 
gaja się mandatu polskiego z Bukowiny. 

PozorBie sprawy są róznorodne, ale tło i 
jądro wszystkich jest jedno: zabezpieczenie 
i rozszerzenie praw narodowych!* 

Każde z tych trzech stronnietw dąży do 
tego, głosuwanie swe za reformą wyborczą, 
przez otwarte lub ciche junctim, czyni zawisłem 
od uzyskania pewnych korzyści narodowych 
lub od utrwalenia stanu posiadania narodowe- 
go, albo wreszcie zatezpieczenia sobie mo- 
żności dalszych zdobyczy w tym kierunku. 

Nie wchodzimy obecnie w rozpatrywanie 
pytania, czy np. ze strony Niemców te żąd: 
sa słuszne, ani w to, czy Czesi szczerze mó- 


na mój festyn; to bardzo uprzejmie z pańskiej 
strony. 

— Ja, którym cię widział w poniewierce, 
pragnąłem cię ujrzeć wśród blasku i honorów. 
To też pozwoliłem sobie wejść bezpłatnie. 

— Bardzo słusznie, panie Bluette. Tegoby 
tylko brakowało, żebyś pan płacił. Przecież nie 
wziąłeś odemnie ani pół solda za cały czas mo 
jego przebywania w pańskim zakładzie. 

— To prawda. Przytem dwu moich pensjo 
narzy prosiło mnie o łaskę, której nie mogłem 
im odmówić. Czekają za furtką. 

— Przyprowadziłeś pan tutaj dwu więź- 
niów? — rzekł baron de Hautpertuis, zaniepo- 
pokojony. 

— Dwu bardzo miłych chłopców, Festoną 
i Durenforta. 

—- Znam ich — wtrącił Błaireau — dobrzy 
koledzy. 

— Pan baron udzieli im może jednej z bu- 
dek, aby się mogli popisać ze swojemi sztukami 

-— Jakież to są sztuki? 

—- Jeden gra na trąbie, a drugi zjada żywe 
króliki. 

— Żywe króliki! To okropne! — zawołała 
jedna z szynkareczek. 

— To rzecz przyzwyczajenia — objaśnił ją 
pan Bluette. 

— Dla pańskich sztukmistrzów, ale nie dła 
królików. 

| — Za co ci sztukmistrze zostali skazani? — 
pytał baron. 

— Trębacz za pożyczenie wśród nocy kró- 
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wią, że upaństwowienie kolei północnej nie ob- 
chodzi ich wcale — stwierdzamy fakt, że tak 
Niemcy jak Czesi stawiają swe sprawy naro- 
dowe nadewszystko i o tyle zapalajął się edo 
retormy wyborczej, O ile ona INiemcom zabez- 
pieczy chociażby nieuprawniony stan posia- 
dania narodowego. a Czechom rozszerza ko- 
rzyści narodowe i daje możność ich pomnażania. 

A czynią to ci właśnie, którzy najwięcej 
zapałali się do powszechn go głosowania. 

Stwierdzamy dalej ze smutkiem fakt, że 
podczas gdy stronnictwa niemieckie i czeskie 
jednomyślnie popierają te usiłowania narodo- 
we swych przedstawicieli w pa lamencie, atem 
samem rozumieją, że inieres narodowy nade- 
wszystko, a reforma wyborcza o tylema war- 
tości dla narodowców, o ile zabezpiecza te in- 
taresy — znalazły się w naszej dzielnicy rze- 
komo narodowe stronnictwa: ludowców i po- 
stępowych demokratów, które Koło polskie 
bezczeszczą za to, że tak samo, jak Niemcy 
i Czesi, stara się o zabezpieczenie polskich 
praw narodowych. 

Ładne z tych stronnictw nie poważy się, 
chyba gołosłownie twierdzić, że parlament wy- 
brany na podstawie nowej reformy wyborczej, 
nie będzie miał tendencji antypolskich; ani nie 
kusi się obliczać, czy w przyszłym parlamen- 
cie Niemcy i Rusini, przy pomocy Czechów 
lub socjalistów nie wytworzą większości, któ- 
raby Koło polskie ubezwładniła. 

Wśród tych warunków i takiego położenia 
niewątpliwie można powiedzieć, że „historycz- 
ną zbrodnię“ na kraju i społeczeństwie naszem 
popełniają ci właśnie, którzy wielkie dzieło re- 
formy wyborczej chcą przeforsować wbrew 
interesom narodowym, lub co najmniej z ich 
wielkiem jp | 


„Mieprzejednani” Polacy 
i grożby Stotypina. 


W jednym z ostatnich numerów zazna 
jomiliśmy czytelników z treścią artykułów po- 
łakożerezych, z formalną kampanją, jaką pro 
wadzi obecnie przeciw Polakom „Now. Wrem.', 
petersburski organ, czerpiący natchnienie ze A 

urzędowych. Podkreśliwszy charakter tych : 
synuacji i kłamstw, jakiemi przepełnione są 
liczne artykuły i korespondencje warszawskie 
tego dziennika, możnaby przejść do porządku 
dziennego nad dalszemi jego napaściami — o- 
statni jednak numer „Now. Wrem.* przyniósł 
znów artykuł, który, ze względu na jego treść, 
jak i osobę autora, nie podobna pominąć mil- 
czeniem. 
Tym razem wystąpił z oskarżeniem i... 

groźbami pod adresem Polaków, jeden a głów 


tika, a tamten za zjedzenie go. 
— Tak, przypominam sobie — wtrącił pre 
zes z —  podciągnąłem przestępstwo 
ostatniego pod kategorję przechowywania rze- 
czy ukradzionych. 
— Bardzo dowcipnie. Możecie wejść przy - 


jaciele. 

— Kieliszek szampana —. częstował Blai- 
reau. 

— Tego się nie odmawia. 

— Ten poczciwy Feston! Ten poczciwy Du 
renfort! 


— Ten kochany Błlaireau! 


ROZDZIAŁ XXV, 
w którym Blaireau buduje piękne nadzieje 
obalone twardą ręką rzeczywistości. 


Autor do ostatniej chwili zwlekał z wyja- 
śnieniem smutnego faktu, ale nie może ukrywać 
go dłużej. 

Blaireau jest teraz pijaniuteńki; wi 
wo objawiało się to miłą jowialnością, zd 
objawy graniczą ze złem wychowaniem i famil- 
jarnością niemożliwą. 

Blaireau klepie po ramieniu przedstawicie 
li najwyższej władzy w Montpaillard i arysto- 
kracji okolicznej. 

a= SWE nastąpi.) 
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niejszych filarów „Now. Wrem.* brat prezesa 
gabinetu ministrów Stołypin. Przewodnią myśl 
jego artykułu streszcza tytuł: „Nieprzejedna- 

i“. Przytaczając na wstępie i perfidnie komen- 
tując wiersz Mickiewicza (Pieśń Konrada) sal 
twierdzi, iż stan umysłowy wspóczesnej Polski“ 
„zemsta i nienawiść“! 

Na czem jednak ma polegać zdaniem: unto- 
ra to „nieprzejednanie* Polaków? Boć przecie 
w ostatnich ezasach zbyt wiele może okazywali 
ani „sympatji“ dla „bratniego* narodu rosyjskie- 
go! Żywioły rewolueyjne, robotnicy, poszli, rzee 
można, pod komendę rewolueyi rosyjskiej, i je- 
dynie dla poparcia swych „rosyjskich braci‘ 
walczących o wolność, niszczą własne społeczeń 
stwo bez realnej korzyści dla siebie i dia swego 
kraju. Olbrzymia zaś większość narodu polskie 
go, obea ruchowi rewołucyjnemu, z zbyt wiel- 
kim może, właściwym słowiańskiej naturze, zapy- 
łem powitała obietnice umiarkowanych przeł- 
stawicieli narodu rosyjskiego i wyciągręła dłoń 
do zgody. Czyż potrzeba tu przypominać zjazd 
polsko-rosyjski w Moskwie i późniejsze objawy 
„sympatji* dla społeczeństwa rosyjskiego — 
nawet w chwili gdy na ulicach miast Królestwa 
rozlegały się salwy i lała się krew poiska? 

P. Stołypin jednak pomija te fakty, i ubo- 
lewa BĘ tem, że Polacy pozostali „nieprzejedna 
nymi“ wobec... dawnego systemu rusyfikacyj- 
nego, że pragną szkół polskich, pragną i:utono- 
mji! Że w tem on widzi „nieprzejednanie* Pola 
ków, świadczy następujący, charakteryzujący 
sytuację w Król. Pol. ustęp artykułu: 

„Pożar, który ogarnął obecnie umysiy i u 
czucia, jeszcze niedawno tlił się ledwo dostrze- 
galnym płomieniem, lecz wybuchnął pod bo- 
kiem śpiącego rządu — śpiącego nie w przenoś 
nem, lecz w literalnem znaczeniu lego słowa. 
Krajem rządził umierający, przestarzały jene- 
rał Czertkow, o którym opowiadają, że zasnął 
przy raporcie kuratora Szwarea o ruchu szkol 
nym, a potem dziwił się, skąd mu sie mogło 
przyśnić, że w Polsce wybuchł bunt. Lecz to nie 
był sen, to był faktyczny początek smutnej rze 
czywistości, którą przygotowała krótkowzrccz 
na polityka „kadetów“, którą podtrzymywały 
| autonomiczne mrzenki Polaków i i która rozrosła 
się do obecnych tak olbrzymich rozmiarów dzie 
ki naszej, rodzimej rewolucji rosyjskiej. 

„Byłoby pracą zbyteczną i niewdzięczną ry 
sować obraz współczesnej, rewolucyjnej Polski. 
Każdy telegram, każda korespondencja przed- 
stawia w dostutecznym stopniu położenie prze- 
rażonej i bezsilnej (?) ludności rosyjskiej, do- 
statecznie jaskrawo maluje ponurą, milczącą, 
pełną poświęcenia, stojącą tam na straży armję 
rosyjską i bezsilne łzy dzieci rosyjskich, pozba 
wionych szkoły (eo za liryczno-bezczelna fan- 
tazya — bo przecież wszystkie rządowe szkoły 
rosyjskie pozostały — właśnie na użytek tych 
„roniących łzy“ dzieci rosyjskich. P. Red. „Gł. 
Nar.*), bitych przez dorosłych potworów i nie 
pojmujących, za co ich tak męczy zły (I) i nie- 
gościnny (!!) naród.* 

Tak ubolewa na szpaltach „Now. Wrem.* 
brat obecnego szefa rządu rosyjskiego. Polacy 
są zdaniem jego „nieprzejednani”, żywią dla 
Rosjan jedynie „nienawiść i zemstę“, bo nie 
cheą... rusyfikacyjnej, tępiącej z iście piekiel- 
ną nienawiścią wszystko co polskie szkoły ro- 
| syjskiej, bo zapragnęli otrząsnąć się z duszące- 
go pyłu 40-letniej polityki bezwzględnego uci- 
sku narodowego, połityki, której przyświęcała 
właśnie tylko dzika, okrutna „nienawiść i zem: 
sta* Apuchtinów, Hurków, Czortkowów! I tych 
„zbrodni“ nie może Polakom darować p. Stoły- 
pin! Jest to dla niego daleko gorsza „rewolu- 
cja“ niż teror socjalistycznej anarchji, za którą 
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spada odpowiedzialność nie na społeczeństwo 
polskie, lecz wyłącznie na rząd rosyjski! 

Publicysta z „Now. Wremieni* nie ograni- 
cza się jednak na wyłuszezeniu jedynie powyż 
szych „zbrodni* narodu polskiego. Występuje 
również z bardzo znamiennemi grożbami pod 
adresem Król. Pol. „Jeszcze kilka miesięcy — 
pisze — może kilka lat jest możliwa wojenna 
ochrona naszej państwowości w zbałamuconym 
kraju, leez węzeł musi być rozwiązany i sprawa 
zostanie rozstrzygniętą przez śmiały ekspery- 
ment pozostawienia narodu polskiego jego wła 
snemu losowi! Ten kosztowny i niebezpieczny 
eksperyment może być dokonany jedynie w ta- 
kieh warunkach, które przyniosłyby najwięk- 
szą korzyść Rosji. A warunki te są następujące 
granica celna pomiędzy Rosją a autonomiczną 
Polską oraz powrót do kraju wszystkich pełnią 
cych służbę w Rosji urzędników pochodzenia 
polskiego. * 

Takiemi „groźbami* pod adresem „nieprze 
jednanych* Polaków kończy swój artykuł p. Sto 
łypin. Że nie są one dla nas zbyt strasznemi, nie 
potrzebujemy dodawać. Przeciwnie nie pragnie 
my niczego więcej, jak tego aby „naród polski 
pozostawiono wrszcie jego własnemu losowi“ i 
aby skończyła się jak najprędzej ta „wojenna 
opieka państwowości rosyjskiej w Król. Pol.* 
opieka Skałłonów i ich żołdackich pomocników, 
która tak krwawem brzemieniem pada na spo- 
kojne i miłujące ład społeczny żywioły narodu 
polskiego, a która właśnie stwarza tak podatny 
grunt dla niszczącej anarchji socjalistycznej i 
bandytyzmu. 

Co do granicy celnej pomiędzy Cesarstwem 
a autonomieznem Królestwem Pol. — to należy 
zauważyć że większe szkody przyniosłaby ona 
Rosji i rosyjskiemu ludowi, aniżeli Polsce, groź 
ba zaś wydalenia urzędników-Polaków z Rosji, 
jest wprost śmieszną, jeśli się zważy, jak obszer 
ne pole otworzyłoby się dla nich w kraju, oczysz 
ezonym, po zaprowadzeniu autonomii, z napły- 

wowej hordy czynowniczejl. 

Tak więc należy tylko pragnąć, aby grożby, 
z któremi wystąpił na szpaltach „Now. Wzem.* 
brat prezesa rosyjskich ministrów zostały jak 
najrychlej w czyn wprowadzone. 
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Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Egzekucje i strejk jeneralny w Łodzi. 


Z Łodzi donoszą: W d. 9 b. m. od sa- 
mego rana gmach więzienny przy ul. Długiej 
obstawiono wojskiem, które nikogo nie prze- 
puszczało z ulic: Konstantynowskiej i Za- 
wadzkiej na ul. Długą. Te niezwykłe zarza- 
dzenia wzbudziły mnóstwo domysłów, z któ- 
rych jeden okazał się prawdziwym. Oto w 
gmachu odbywał się sąd polowy, pomimo je- 
dnak usilnych starań nikt nie mógł się do- 
wiedzieć, kogo sądzą i za jakie przestępstwo. 
Około godz. 4-tej po poł. wojsko zamknęło ul. 
Konstantynowską, przepuszczają c tylko tram- 
waje pod eskortą żołnierzy, przyczem ściśle 
rewidowano osoby, jadące tramwajami. O 
godz. T-ej wieczorem zamknięto ul. Długą, 
na której przed gmachem więziennym po- 
stawiono 4 roty żołnierzy. 

O godz. 4-tej po poł. zastrejxkowali robo- 
tnicy niemal wszystkich fabryk łódzkich, na 
rozkaz agitatorów wychodząc tłumie z zakła- 
dów iabrycznych. Próbowano również wstrzy- 
mać ruch tramwajowy, i w tym celu wybito 
masę szyb w wagonach, lecz bezskutecznie. 

Dnia następnego, t.j. 10 b. m. o świcie 
wykonano wyrok na pięciu osobach, skaza- 
nych przez sąd polowy na Karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Skazańców pod silną eskortą 
wojskowa wywieziono szosą konstantynowską 
za most kolei kaliskiej. Tu kazano im zejść 
i zaprowadzono na niewielką polankę, gdzie 
areszianci pod osłona wojska przygotowali 
już pięć dołów. Skazańców przywiązano do 
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drzewa, na głowy nałożono im worki. Wszys- 
cy stali spokojnie. Najstarszy z nich liczył 
łat 45, najmłodszy 25. Punkt o godzinie 
5 m. 45 rano dała się słyszeć komenda, a w 
chwili potem buk strzałów karabinowych. 
Gdy lekarz stwierdził śmierć, ciała złożono do 
dołów, które niezwłocznie zasypano piaskiem, 
mogiły zaś, zrównano z ziemią. Slady kul 
na drzewach i świeżo poruszona ziemia do- 
kładnie wskazuje miejsce każni, do którego 
ze wszystkich stron cisną się tłumy. Płaczów 
jęków nie słychać, gdyż “skazani nie pocho- 
dzą z Łodzi, leez z okolic miasta. Przywie- 
ziono ich onegdaj koleją kaliską. Prawdopo- 
dobnie więc rodziny rozstrzelanych nie wiedzą 
nawet o losie swych członków. 

Wszystkie fabryki są w dalszym ciągu 
nieczynne. Ruch tramwajowy wstrzymany. 
W szkołach lekeye zawieszono. Pisma miej- 
scowe zarówno, polskie, jak niemieckie nie 
wychodzą. 

O godzinie 3-ej po południu na miejscu 
stracenia zebrał się wielki tłum ludu. Ktoś 
przyniósł łopatę, odkopano mogiły, wydobyto 
zwłoki, ułożono je rzędem i zaczęto zbierać 
składki na trumny. 

Wkrótce atoli nadjechał patrol konny 
i rozproszył tłum nahajkami i szabłami, przy- 
czem zaaresztowano 30 ludzi. Odprowadzono 
ich do cyrkułużll. dokąd wk rótce wezwano 
Pogotowie do opatrunku kilkunastu ludzi, ra- 
nionych nahajkami, oraz dwóch ranionych 
szablami. 

Około godz. 5 po południu sześciu wię- 
żniów kryminalnych pod eskortą wojska, do- 
konało powtórnego pogrzebania zwłok. 

W nocy niewiadomi ludzie powtórnie od- 
kopali zwłoki pięciu rozstrzelanych i ułożyli 
je rzędem. 

Od rana zaczęły się tam zbierać tłumy 
łudu, ale wysłani Kozacy rozproszyli je, po- 
czem pięć trupów pogrzebano po raz trzeci. 

W mieście nastrój pełen niepokoju i przy- 
gnębienia. 

Kozacy dostawcami broni rewolucyjnej. 

Podczas rewizji dokonanej w piekarni turec- 
kiej w Warszawie przy ulicy Targowej znaleziono 
4 karabiny, 4 bagnety, 12 lunet polowych i 100 
ładunków karabinowych. Pięciu piekarzy ares-z 

<towano. 

Jak się następnie okazaio z przeprowadzone- 
go Śledztwa, broń skupowali oni od kozaków po 
22 rubli za sztukę. 


Że świata. 


Humorystyka w tragedyi. W jednym z te- 
atrów miejskich za granicą dawano tragedyę 
Szekspira „Romeo i Julia“. W ostatnim akcie, 
kiedy grająca rolę Julii aktorka leżała w trum- 
nie i doskonale udawała zmarłą, zaszła okolicz- 
ność niespodziewana. Oto spadł deszcz ule- 
wny, a dach teatru był w nienajlepszym stanie. 
Pomiędzy dachówki przedostała się woda, i w 
tragicznym momencie kiedy Romeo rozpacza 
nad zwłokami ukochanej, ciężka kropla wody 
spada z góry i trafia w sam koniec nosa Julię. 
Julia drgnęła a nosek jej wykonał naturalny w 
takich razach grymas. Romeo stara się zapano 
wać nad sobą, bo śmiech go dusi i szepce: „Nie 
poruszaj się bo zobaczą“. A tu znów potężna 
kropla bije ją w nos. Julia zerknęła do góry 
iw chwili kiedy nowa kropla spadała z dachu, 
odwróciła twarz na bok, a kropla trafiła ją w 
oko. Tym razem publiczność już spostrzegła 
o co chodzi i wszystkie oczy śledziły krople wo- 
dy zawieszone u dachu. „Aha! Znów jedna 
spada!', mówi ktoś w krzesłach. „Bums! Jest 
i druga... Wreszcie odzywa się jakiś żartow- 
niś: „Panno Julio, mogę pani służyć paraso- 
lem.“ To było hasłem do wybuchu szalonego 
śmiechu, któremu nie mogli się już oprzeć i tra- 
giczni kochankowie na scenie. 

Bandyci jako goście iweselni. bo jakich gra- 
nic dochodzi zuchwałość bandytów w Król. Pol 
świadczy świeżo zajście we wsi Wola Worowska 
w pow. Grójeckim. Fornal majątku p. Pękal- 
skiego wyprawiał tam wesele swej córce. Po po- 
wrocie z kościoła, gdy goście weselni zasiedli przy 
biesiadnym stole, do izby wkroczyło 8 nieznanych 
ludzi. kazali podawać sobie jadło i napoje. 
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Budzet. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Rady P. mini- 
ster skarbu dr. Korytowski, przedłożył projekt 


Dochody: 1,892,501.082 koron. Wydatki: 
1,890,871.352 koron. Nadwyżka 1,629.530 koron. 


budżetu, który sie streszcza w nastepujących Szczegółówe gestawienie daje następujące 
cyfrach: cyfry: 
Wydatki | Dochody 
1909 _19.6 1907 1906 
Dwór. . 11 „303. 030 odi, 300.000 
Kancelarja gabinetowa. 177.173 "176.298 
Rada Państwa i 3,0 32-907 3.108.640 
Trybunał , 64.124 63.824 2,550.980 2,292.660 
Rada ministr. . 4 125.419 3,738.552 
Współne sprawy 270,627.918 274,506.285 2,745.326 2,627.433 
Ministerium spraw wewnętrzn 77.202.395 74,818.215 1,285.228 995.837 
4 obrony krajowej 69,913.948 66,124.557 15,621.606 15,649.328 
A oświaty. ? 10,160.266 87,260.902 | 
h skarbu . 680,161.299 661,701.907 |! 1.329,428.860 | 1.299,851.088 
A handlu . 165,871 640 | 16),289.856 | 159,335.330 | 151023460 
» kolejowe . 201,079.3 0 270,410.820 334,745.750 307,218.570 
s rolnictwa . 57,845.413 60,178.700 350,721.917 39,946.773 
sprawiedliwości. 70,834.076 25,898.596 3,889,220 2,673.359 
Najwyższa izba obrachunkowa ¿83.300 567.400 
Pensje ; 13.042154 | _ 75,052.550 7.106.775 4,903.780 
Ogółem | 1.590 871.352 1.824,197.102] 1.892,501.082 | 1.827,182.293 


Galicja w budżecie państwowym. 

W rządowym projekcie budżetu. na r. 1907 
znajdujemy następujące propozycje dla Galicji: 
Ministerstwo spraw wewnetrznych. 

Na budowe dróg: 
przejazd przez San pod Krzeszowem 11600 k. 
most an Białej pod Gromnikiem 3000 k. 
most na Sanie pod Radymnem 100,000 kł 
most na Dniestrze pod Haliczem 50.000 k. 
Drogi. ZA 
rekonstrukcja drogi Biała-Skawica-Zawoja 
11,000 koron. 
rekonstrukcja drogi Jarosław-Pruchuik-Nie- 
nadowa 20,000 koron. 
budowa drogi Pakość-Hussaków-Radakońoce 
10,000 koron. 
budowa drogiFlorynka-Krzyżówka 20,000 k. 
budowa drogi Hruszów-Dobrosin 25,000 k. 
budowa drogi Przemyślany-Pomorzany 6000 k. 
rekonstrukcja drogi Wadowice-Jawiszowice 
15,000 koron. 
rekonstrukcja drogi Iskań -Bircza 10,000 k. 
rekonstrukcja drogi Podliski małe Żelechów 
wielki 20,000 koron. 
most na Wiśle z Krakowa do Podgórza (7 
rata) 200,000 koron. 
drogi pod Lwowem 60,000 koron. 
Walec drogowy parowy 15.000 
Na budowy modne. 
Na Wiśle ogółem 1.298.000 koron. 
Na Dunajcu 310,000 koron. 
Na Sanie 515,000 koron. 
Na Dniestrze 786,780 koron. 
Na Wisłoce 110,000 koron. 


Pojadłszy sobie i podpiwszY, nieznajomi ba- 
wili się na weselisku całą dobę, poczem zabrawszy 
ze stajni dworskiej dwa konie, najspokojniej 
odeszli! 

Koniec niepodległości Kuby.Interwencja Sta- 
nów Zjednoczonych na Kubie okazała się niezbęd- 
ną i w najbliższej przyszłości cała wyspa zajęta 
będzie przez wojska amerykańskie. W następstwie 
będzie zupełna aneksja i sztandar Stanów Zjed- 
noczonych będzie posiadał o jedną gwiazdkę wię- 
cej. Sytuacja obecna mogłaby być uratowaną, gdy 
by wybrano nowego prezydenta na miejsce Palmy 
który się podał do dymisji. Ale na sesję parlamen- 
tu kubańskiego. zwołaną na 16 września, zjawiły 
się tylko 4 osoby. 

Wobec tego pełnomocnik Stanów Zjednoczo- 
nych Taft utworzył rząd czasowy pod protektora- 
tem Stanów Zjednoczonych, a siebie ogłosił na je- 
go czele. W odezwie wydanej do Kubańczyków, 
utrzymanej w nader ogłędnym tonie. Taft oświad- 
czył. że utworzenie rządu czasowego jest koniecz- 
nem w celu utrzymania porządku i walki z anar- 
chią. ale. że jak tylko utworzy się rząd stały. ga- 
binet czasowy natychmiast ustąpi mu miejsca. 
Odezwa. obiecuje zachować dotychczasowy ustrój 
władzę wykonawczą, municypalność. sądy i pra- 
wa. Sztandar rzeczypospolitej Kubańskiej dotvch- 
czas nie jest zdjęty. Taft telegrafowa? do Roosevel- 
ta o przysłanie wojska do okupacji. Wylądowało 
już 6000 żołnierzy. Jest to awangarda 25-tysię- 


Dostarczenie EA 65.500 kosci 
Regulacja Pełtwi 32,055 koron. 
Regulacja Soły 67,316 koron 
Regulacja Łomnicy 71,236 koron. 
Na kulturę faszyn 20,000 koron. 
Port zimowy na Dniestrze, pod Haliczem 
88,800 koron. 
Na cele regulacji Dniestru 45.000 r 
Pogłębiacz dla Wisły 40,300 koron. 
W ministerstwie wyznań i oświaty. 
Akademja sztuk pięknych w Krakowie — 
88,8000 koron 
Konserwacja i restauracja zabytków sztuki 
15,500 koron 
Fundusz religijny 70,227 koron. 
Fundusz domen i lasów (droga leśna w Ja- 
worzyńcach 2,000 koron, budowa leśnictwa w 
Majdanie 2.500 koron i dwie drobniejsze pozycjej 
razem 6.710 koron. 
Na wyznaniowe cele katolickie 6,437 koron 
Na uniwersytet lwowski 1,207, 822 koron 
Na uniwersytet krakowski 1,507,625 koron. 
Na politechnikę we Lwowie 543. 067 koron. 
Na akademję weterynaryjną we Lwowie — 
123,800 koron 
Na gimnazja (nadzw. wydatki na adaptacje 
i budowle) 177,620 koron. 
Naszkoły realne (adaptacje) 37,405 koron. 
Na szkoły przemysłowe 11,000 koron. 
Na seminarja nauczycielskie 6.687 koron. 
Na fundacje 5.000 koron. 
Dotacje w ministerstwie skarbu, handłu i 
rolnictwa, są w przedłożeniu sumarycznie ŻA 
wione. — — = 
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cznej armji, jaka jest przeznaczona do zajęcia 
Kuby. 

Automobil wielkiego Lamy W świętej i zawr 
sze jeszcze odciętej od reszty Świata krainie Ty- 
betu, w której angielska ekspedycja uczyniła 
pierwsze kroki około zaszczepienia europejskiej 
cywilizacji, ukazał się już ten najwyższy objaw 
kultury — automobil, Sprowadził go kapitan O. 
Connor z przeznaczeniem dla wielkiego Lamy, 
świętego przedstawiciela Buddy, rezydującego w 
klasztorze Taszi-Lumpo. Samochód buddyjskiej 
świątobliwości jest produktem jednej z fabryki 
londyńskich o sile ośmiu koni. —- Innowacja ta w 
świętem państwie Tybetu jest wielką niespodzian- 
ką dla wszystkich, którym wiadomo jak dalece 
cywilizacja tamtejsza zbliżona do średniowieczne- 
kresu, tem większe jednak zdziwienie ogarnia 
tych, którzy znają wyżynę tybetańską. Trudno bo- 
wiem przypuścić, aby można było użyć samocho- 
du w pustyni. pozbawionej zupełnie dróg. Pomy- 
ślał jednak o tem Lama polecając wybudowanie 
szeregu wygodnych szos, W niedalekiej przy” 
szłości świetą. ciszę tego serca Azji zakłóci samo- 
chód pędzący goŚcińcem do Lhassy. 

Fatalna próba. Z Londynu donoszą: Onegdaj 
opuścił port Blymouthu pancernik „Hibernia“, 
dla wypróbowania nowych wielkich dział, jakie 
mają być wnieszczone na pancernikach nowego 
typu. Po południu „Hibernia“ dowlókł się z po- 
wrotemm do portu mocno uszkodzony. Okazało się 
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należy się pierwszeństwo przed innymi podobnymi przetworami do nas z Prus i in- 
nych krajów sprowadzanymi, albowiem jak te analizy wykazują zawie a składniki 


korzystniejsze do odżywiania dzieci, jak przetwory zagraniczne. — Jest wyrobu kra- 


nażycia w aptekach, Frmpia akycia do, kahi pamiti dalączczy. 


Nr. 464. 


žo strzały z olbrzymich dział tak wstrząsały pan- 
eernikiem ze na scianach jego pojawiły się głębo- 
kie pęknięcia, pokład powyginał się w wielu miej- 
scach, kilku marynarzy, odrzuconych ciśnieniem 
gazów, odniosło bolesne rany. Prasa omawia żywo 
nieszczęśliwy ten wynik próby, oświadczając, iż 
kwestyonuje on praktyczność budowy tak olbrzy- 
mich pancerników, jak spuszczony niedawno na 
wodę .„Dreadnought", dla którego właśnie dzia- 
ła owe były przeznaczone. 


KRONIKA. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


Kraków, 12 października. 


— Kalendarzyk kościelny, W sobotę Edwar- 
da i Daniela; w niedzielę Wincentego Kadłub- 
ka, Kaliksta papieża i Fortunaty pariny; w po- 
niedziałek Jadwigi księżnej i Teresy panny. 

— Kalendarzyk astronomiczny. W sobotę 
wschód słońca o godzinie 6, żachód o godzinie 
4 minut 54, długość dnia gódzin 10 minut 54. 

— Nabożeństwo. W kościele św. Wojciecha 
przypada w niedzielę uroczystość bł. Wincen- 
tego Kadłubka. W tymże dniu w kościele św. 
Anny rocznica poświęcenia kościoła. W ponie- 
działek w kościele PP. Karmelitanek na Weso- 
łej i przy ulicy Łobzowskiej: Odpust z wysta- 
wieniem Najśw. Sakramentu przez cały tydzień, 
z dwoma kazaniami. 

— Rocznica Kościuszki. W poniedziałek w 
katedrze na Wawelu o godzinie 11 przed połu- 
dniem jako w rocznicę śmierci Tadeusza Koś- 
ciuszki odprawionem zostanie nabożeństwo ża- 
łobne za staraniem Tow. im T. Kościuszki. Na- 
bożeństwo cełebrować będzie ks. kan. dr. Sta- 
nisław Spis. 

— Na koncercie kameralnym, który odbę- 
dzie się jak donoszą afisze, w poniedziałek dnia 
15 października w sali koncertowej starego tea- 
tru, przy współudzidle członków polskiego kwar 
tetu smyczkowego z Wiednia prof. Marcelego 
Tyberga, skrzypka, i pianistki p. Wandy Ty- 
berg, uczennicy Liszta i Leszetyekiego, uzupei 
nionego koncertmistrzami i solistami nadwor- 
nej opery we Wiedniu jak pp. Stiegler (waldhor- 
nia) Tyroler (obój), Sonnenberg (flet), Miszek 
Kkontrabas), — będziemy mieli po raz pierw- 
szy sposobność usłyszenia pięknej kameralnej 
muzyki w większym stylu. Kcneertanci stano- 
wią wyborny zespół artystyczny. a program 
obejmuje utwory w Krakowie dotąd niewyko- 
nywane, można zatem przypuścić, że koncert 
ten ogólne obudzi zainteresowanie. 

Bilety są wcześniej do nabycia w księgar- 
ni St. Krzyżanowskiego linia A. B., a w dzień 
‘koncertu wieczorem przy kasie. 

— Koncert Ignacego Friedmana odbędzie 
się w pierwszych dniach listopada w sali Stare 
go Teatru. 

— Teatr ludowy wystawił wczoraj „Piękuą 
Marsyljankę", komedję czteroaktową Bretona. 
"Odkładając obszerniejsze sprawozdanie do na- 
stępnego numeru, zaznaczamy tu, że po preinje- 
rze powodzenie sztuki zostało zapewnione, a :0 
zarówno ze względu na dobrą gre artystów jak i 
na rzeczywiście staranną wystawę. 

— Podziękowanie. Z konwentu Bonifratrów 
madesłano do nas następujące pismo: 

Dzięki wodnej uznania wszelkiego ofiarno 
ści polskiego spoleczeństwa w Galicyi, udało 
się nam doprowadzic szczęśiiwie do końca budo 
wę nowego Szpitala podjętą ośm lat temu. Słusz 
mą tedy jest rzeczą, abyśmy, gdy podwoje szpi- 
tala stoją otworem dia wszystkich bez różnicy 
pochodzenia i wyznania, gorąco podziękowali 
tym, co w jakikolwiek sposób przyczynili się 
do wykonania tego dzieła. 

Miłosierdzie publiczne mmożliwiło nam 
wznieść gmach szpitalny na 120 łóżek i urządzić 
go kosztem przeszło 400,000 K. Niestety jednak 
eiąży na tym Szpitału dług w kwocie 50.000 k., 
na spłacenie którego nie posiadamy środków. 
Pocieszamy się przecież nadzieją, że społeczeń 
stwo, co spieszyło nam dotąd z tak wydatną po- 
mocą, nie zapomni o nas i nadal. Nadmieniamy 
przy tem, że stały dochód, jakim rozporządza- 
my. wynosi zaledwie 12000 k. tak że zmuszeni 
jesteśmy więcej rachować na ofiarność spole- 
czeństwa, dla którego dobra pracujemy. 

„Jeszcze raz składamy serdeczne dzięki 
wszystkim Dobrodziejom. Opiekunom i Przyja- 
eiołom, wladzom i reprezentacyom krajowym i 
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powiatowym instytucyom i prasie krakowskiej. 

Szanownym architektom pp. T. Talowskie 
mu iJ. Niedziałkowskiemu, — przemysłowcom 
którzy brali udział w budowie oraz fundatorom 
łóżek pamiątkowych. Wszyscy niechaj raczą 
przyjąć z głębi serca płynące staropolskie: 
„Bóg zapłać! : 

— Z Akademji Umiejętnści. Posiedzenie 
Wdziału  hitoryczno-filozoficznego odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 15 bm. o godzinie 6 
wieczorem, | 

Na porządku dziennym: Dr. L. Boratyński: 
Że studyów nad Bolognettim. Dr. Stan. Le- 
wicki: Drogi handlowe w Polsce w wiekach 
średnich. 


— Z teatru miejskiego. Zwolennicy „nad- 
zwyczajności: w teatrze nie będą się mogli po 
premierze sobotniej „Loulou“ oskarżać na au- 
torów francuskich. Pp.Soulie i Gorsse nie o- 
mieszkali bowiem przed widzami rozwinąć 
wszelkich pomysłów jakich używa farsa parys 
ka zarówno w doborze sytuacyj jak i nawet.. 
rekwizytów. Z tych ostatnich „debiutuje“ w 
krotochwili... — automobil, który w humory- 
stycznej akeyi sztuki dochodzi niemal do donio- 
słości „roli“. Próby z farsy francuskiej dobie- 
gają końca, poczem personal teatralny przystę 
puje do prób sztuki Rydla: „Bodenheim*. Pró- 
ba czytana odbędzie się w niedzielę. 

Wniedzielę dn. 15 bm. w przeddzień rocz- 
nicy śmierci Tad. Kościuszki afisz teatru zapo- 
wiada „Kościuszko pod Racławicami.“ 

— Resursa urzędnicza w Krakowie urządza 
w sobotę 13 bm. o godz. 8 wieczorem zebranie 
towarzyskie z tombolą i tańcami. Podczas ze- 
brania przygrywać będzie muzyka 56 pp. Wstęp 
dła członków i akademików 1 kor., dla zaproszo- 
nych gości 3 kor. Stroje dla pań spacerowe, dla 
panów wieczorowe. Zaproszenia wydaje sekre- 
tarjat Resursy w godzinach wieczornych. 

— Qdezyt. Czytelnia im. Kilińskiego zawia 
damia, iż dnia 15 bm. w poniedziałek wieczór 
o godz. 8 w lokalu Czytelni (Długa 5) wygłosi p. 
Poźniak odczyt p. t. „Jan Kiliński*. Wstęp bez 
płatny. 

— Podkomitet gazowo-elektryczny Kady 
miasta pod przewodnictwem I wiceprezydenta 
p. M. Chylińskiego uchwalił dodatkowe koszta 
urządzenia części mechanicznej elektrowni, w 
budującym się gmachu, oraz uchwalono zniżyć 
rękodzielnikom krakowskim ceny prądu do po- 
pędu maszyn na 25 hal. za kilowat-godzinę, z 
ograniczeniem czasu używania motoru, 

— Wystawa budowłana. Właściciele Ka- 
mieniołomów w Galicyi bardzo się zaintereso- 
wali wystawą budowlaną, czego dowodem są li- 
czne zgłoszenia i zapytania ze wszystkich stron 
kraju. Jest to objaw całkiem naturalny. gdyż 
kraj nasz posiada wiele kamieniołomów, z rych 
niektóre bardzo dobrze urządzone. Zarząd wysta 
wy postarał się o dostarczenie tym przedsiębior 
com bardzo taniego miejsca, bo zaledwie po kil 
ka koron miesięcznie za metr kwadratowy. Ta- 
ki przegląd krajowych płodów kamieniarskich 
będzie bardzo pouczający i ważny, szczególniej, 
dla techników i przedsiębiorców robót publicz 
nych. 

— Wyścigi oddziału kolarskiego „Sokoła 
w Wieliczce odbędą się w niedzielę po południu. 
Oddział krakowski wyjeżdża na nie o wpół do 2 
popołudniu z przed gmachu Towarzystwa. O wa 
runkach zgłoszeń informuje drugi kapitan Od- 
działu d. Kowalski. 

— Napad socyalistów. Trybunał apelacyj- 
ny sądu krajowego karnego pod  przewodnie- 
twem nadradcy dr. J. Kaizera, dziś po przepro 
wadzonej rozprawie zatwierdził wyrok pierw- 
szej instancji, skazujący Łapińskiego agitato- 
ra socyalistycznego, na 3 dni aresztu i 74 koron 
odszkodowania, za pobicie i skaleczenie p. Sta- 
nisława Zgórniaka, urzędnika kasy krawców. 
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Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Poniedziałek „ŁLoulon“ krot. w 3 akt. M. 
Soulie i H, de Gorsse. 

Wtorek „Odwieczna baśń* poemat dram. 
w 3 aktach St. Przybyszewskiego. 

Sroda „Barbarzyńcy sztuka w 4 akt. M. 
Gorkiego (pop.) 

Czwartek „Loulou“. 

Piątek teair zamknięty. 

Sobota „Bodenheim“ sztuka w 5 aktach 
wierszem Lucyana Rydla (nowość). 

Niedziela „Bodenheim“ itd. 


Repertuar teatru ludowego. 
Sobota dn. 13 bm. „Piękna Marsylianka'. 
Niedziela dn. 14 bm. o 3 po poł. „Życie w śnie.* 

Niedziela dnia 14 bm. o 7 i pół wieczorem 

„Piękna Marsylianka.* 
——M0)00000—— 

— Kapitulacya górników w Kątach. Jak 
już donosiliśmy 16 tygodniowy strejk górników 
w Kątach, podtrzymywany przez socyaldemo- 
kratów, skończył się wezoraj, dnia 11 paździer 
nika najzupełniejszą kapitulacyą. Podjęło pracę 
na razie około 30 górników, którzy zmuszeni 
głodem poddali się wszystkim rygorom Zarządu 
i wstąpili jako nowi robotnicy. Oburzenie prze- 
ciw socyalnym demokratom jest powszechne. 

= Stow, lekarzy w Kryniey odbyło w Am- 
giej połowie września walne zgromadzenie, na 
którem przeprowadzono wybory do Zarządu na 
rok przyszły. Prezesem wybrano dra Lorents- 
kiego, wiceprezesem dra Ashkenazego, skarbni- 
kiem dra Kmietowicza, sekretarzem dra Za- 
theya. Na następnych kilku posiedzeniach prze- 
prowadzono obszerną i szczegółową dyskusyę w 
sprawie piekących potrzeb i braków naszego 
pierwszorzędnego  zdrojowiska i uchwalono 
wnieść obszerny memoryał do Koła polskiego 
jakoteż do władz krajowych i centralnych =a 
przedstawieniem tychże potrzeb i braków i z 
prośbą, aby zechciały uwzględnić natychmiast 
co najmniej najpotrzebniejsze i wprost bez- 
względnie konieczne inwestycje, jak: spieszną 
budowę łazienek mineralnych, zakładu hydro- 
patycznego itp. które przyczynią się do rozwo- 
ju Krynicy i takiego rozkwitu, na jaki ta perła 
naszych zdrojowisk w całej pełni zasługuje. 

Korzystając z pobytu ministra kolei dra 
Derschatty w Galieyi, wysłało Stowarzyszenie 
lekarzy w Krynicy do tegoż deputację, w skład 
której weszli dr. Ebers, dr. Lorentski i dr. Za- 
they. Deputacja prosiła ministra o poparcie ma 
jącej się budować kolei: Muszyna-Krynica. Mi- 
nister uznając jak wielkie znaczenie dla rozwo-. 
ju Krynicy musi mieć ta kolej, obiecał ze swej 
strony jak najlepszepoparcie. Można więc mieć 
nadzieję, że Krynica w krótkim czasie kolej te, 
mieć będzie. 

— Kronika lwowska. (Kor. wł). Z pocza” 
tkiem roku szkolnego stwierdzono w szkołach 
ludowych u bardzo wielu dzieci ws zawieę. Pi- 
sma lwowskie konstatują, że obr zydliwa ta ho- 
roba dostała się do szkół dzięki niechlujstwu 
żydowskiemu i brakowi najprymitywniejszych 
zasad hygieny u żydów. Tak więc zasługi ży- 
dów koło naszego społeczeństwa manifestują 
się w nowy sposób. 

O zaprowadzenie jednorazowej nauki w se- 
minarjach nauczycielskich lwowskich starają 
się już oddawna rodzice i opiekunowie mło- 
dzieży, uczęszczającej do tych zakładów. Licz- 
ne swoje petycje do krajowej Rady szkolnej 
i ministerstwa oświaty motywowali oni stosun- 
kami lokalnymi, głównie zaś tak wielką rozle- 
głością miasta, że uczenice na przedmieściach 
mieszkające, nie mogą w czasie południowej 
przerwy pójść do domu na obiad i bez spóź- 
nienia się wrócić na popołudniową naukę. Za- 
nim ministerstwo oświaty poweźmie w tej spra- 
wie jakąś decyzję, zarządziła Rada szkolna kra- 
jowa taki rozkład godzin w seminarjach, że 
cztery razy w tygodniu będzie nauka jednora- 
zowa, a nadto upóważniła Rada szkolna dyre- 
kcje seminarjów, aby daleko mieszkających 
uczniów i uczennice uwalniały w dniach dwu- 
razowej nauki od ostatniej [godziny porannej, 
aby młodzież mogła pójść na obiad spokojnie 
i wygodnie go zjeść i na czas do szkoły po- 
wrócić. Zalecono też, aby młodzież mogła 
w zakładach otrzymywać po tanich cenach na 
drugie śniadanie ciepłe mleko idobre pieczywo. 

Zmarły przed laty obywatel lwowski, Ś. p. 
Kajetan Zakąszewski zapisał na rzecz ociem- 
niałych starców kwotę 110.008 złr. w. a. i 10.000 
złr. w. a. na wybudowanie domu na ich po- 
mieszczenie. Ponieważ ten kapitał [undacyjny 
wzrósł obecnie do kwoty około 300.000 koron, 
tak, że i sama przeznaczona na budynek wraz 
z narosłymi może, acz skąpo, wystarczyć na 
przystąpienie do jego budowy, — sekcja dobro- 
czynna Rady miejskiej uenwaliła tymi dniami 
aktywować tę fnndację i w tym celu wznieść 
budynek na pomieszczenie ociemniałych star- 
ców. Budynek ma stanąć w obrębie zakładn 
im. Bilińskich ima być jednopiętrowy; na par- 
terze mieliby pomieszczenie ociemniali; na pię- 
trze zaś projektowanem jest wvznaczenie miejsc 
dla nieuleczalnie chorych, którzy byli bv utrzy- 
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mory na lamp 
WG mbrelki na Świece 


polecają w największym wyborze 


Janeczek 4 Ziembicki 
KRAKOW, Rynek L. 8. 


=== naprzeciw kościoła Św. Wojciecha 


mywani z fundacii ś. p. Kubasiewicza. Funda- 
cja to skromna, bo z dochodów jej możnaby 
utrzymywać obecnie co najwyżej czterech pre- 
bendarjuszy. 

Nowy obrządek wymyśliła dyrekcja gimna- 
zjum męskiego we Lwowie. Oto urzędowe 
sprawozdanie tego gimnazjam podaje, że ucz- 
niowie uczęszczający do tego zakładu są ob- 
rządku rusko-katolickiego. Kto nie wierzy, 


GŁOS WARODĘ. 


Przechodząc do omówienia tego momentu 


wskazuje minister, że zwiększenie się wydat- 
ków w przyszłorocznym budżecie o 71800 kor., 
w porównaniu do r. 1906, znajduje w przybliże- 
niu tylko podobieństwo do budżetu r. 1901, co 
nastąpiło z tego powodu, że w r. 1901 zniesiono 
dawniejsze preliminarze inwestycyjne. które 
obok budżetu co roku zestawiano, a dla któ- 
rych pokrycia znachodzono w drodze operacji 


Nr. 464. 


ważającej ludności czeskiej, odrzucono 31 głosami 
przeciw 13 głosom. 

Komisja załatwiła następnie podział okrę- 
gów wyborczych przeważnie niemieckich, przed— 
siębiorąc małe tylko zmiany. 

Następne posiedzenie dzisiaj wieczorem. 

Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu sej. 

mu węgierskiego przedłożył minister finansów 


niech stwierdzi. (Zwit dyrekcii c. k. akade- | kredytowej. W r. 1901 przez pokrycie szeregu > ; : POI 
micanoi gimnazji u Lwowi 1906 str. 77). | wydatków, które rok rocznie wracały, a które C E | M 


A przecież ks. metropolita Szeptycki w osob- 

nem piśnue zakazał nazywania obrządku grec- 

ko-katolickiego rusko-katolichim! 
——000000—— 


Rada państwa. 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów przedłożył minister skarbu ustawę w 


z powodu niekorzystnych stosunków  budżeto- 
wych dawniej wstawiono w preliminarz inwe- 
stycyjny — wydatki nagle wzrosły. Analogicz 
na przyczyna tkwi także w podniesieniu wy- 
datków przyszłorocznego budżetu, który właś- 
nie Izbie przedłożyłem. W sprawie korzystania 
z kredytów państwowych na pokrycie t. zw. 
inwestycji, przeszliśmy rozmaite etapy i zbli- 


nów koron w wydatkach, czyli o 48 milionów 
więcej niżeli w roku ubiegłym. — Znaczną nad 
wyżkę wydatków wykazuje preliminarz mini- 
sterstwa honwedów. 
Kadeci. 
Helsingfors. (Pet aj. tel) Kongres partji 
kadetów został wczoraj wieczorem zamknięty. Na 
podstawie różnicy zdań, jaka się wyłoniła pod- 
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sprawie sprzedaży w drodze zamiany realności | żamy się do coraz bardziej ścisłego pojęcia, któ | 0735 obrad, można członków kongresu „podzielić wą 
starego archiwum map we Lwowie. re jest koniecznem. na trzy Erun Pierwsza grupa lewicy skła- trs 

Pos. Herzog i tow. zgłosili wniosek nagły Jest rzeczą jasną do pojęcia, że budowa no- dająca się z 35 CAM. WON IE za natych- 

z powodu niesankeyonowania, kilkarotnie już | wych koleji jak np. koleji alpejskich, lub wiel- R uiy przeprowa A pa? Prp i 
powziętej przez sejm dolno-austryacki uchwały, | kie regulacje rzek dla kanalizacji lub też budo NE RE RUE" w ą ca E ea je = 
aby w szkołach ludowych w Dolnej Austryi, ję | wa dróg wodnych, jak je ustawa z r. 1901 prze- KTO 2 KE acc) : s J Sen m zę 
zykiem wykładowym był wyłącznie język nie- widuje, a także i nagła i konieczna organizacja * z BEE S Rn Trzecią, Z Ki BE att 
miecki. naszej siły zbrojnej na lądzie i morzu, na któ- TEGA Wradróć TĘ ŚR: iiast wybarskt 

Izba przystąpiła do dyskusyi nad wnios- | rej koszt przed paru laty obliczono na 450 mi- 3 A T olit A pi pti RE SA T ne 
kiem nagłym pos. Kittla i tow. w sprawie zni- | lionów, nie mogą być pokryte ze środków nor- a A zdań To Mi AAT a RE adne. 4 
żenia podatku od. cukru. malnego budżetu, choćby dochody były nawet SO 7 Złoniów Ha wyst Pde A A Ą A 

Minister skarbu dr. Korytowski wskazuje bardzo korzystne. Na te cele musimy także przy Bandi pó A AR i br 
na swoje wywody na ostatnieni posiedzeniu i | szłość obciążyć, która z tego będzie miała więk- Wład i P *P. ARE Ne wide ar 
podnosi, że zachowuje się z całą sympatyą w | sze korzyści aniżeli my. — Ale także według + I te 3) PU. Ak do Czif 20 Chi 
obec tego wniosku a iska: i ze stanowiska bud- | pojęcia rocznych preliminarzy inwestycyjnych, DE zę kc MOCZ „oe? z A A RE 
żetowego nie można odmówić mozliwości ewen | pozostało pewne „residuum“, którego pokrycie, Ło ikó a PRE h. RA dlo k. Be! SRO Ai z L 
tualnego x'żeaia podatkn ad cukru. w drodze operacyi kredytowej, nie można uwa- i MON E E nana b A anay i ag 

Jednakże minister wskazuje na trudności | żać za rzecz bez zarzutu. F i p radka Hs Eh; ? 4: ai mo Bt li. 
jakie istnieją ze względu na stosunek do Węgier W t. zw. programie inwestycyjnym, który Tedna Ej A Ak upar H OWYCZĄ RE FUD 
i podnosi, że zniżenie podatku od cukru tylko | szczególnie co do zarządu kolejowego zawiera f“ "FEP pracow, Jeto. k 
w porozumieniu z rządem węgierskim może na- | wydatki powtarzające się jeżeli wprawdzie nie Zaniechana demonstracja. | 
stąpić. Wobec tego minister jest za przeka- | corocznie to w każdym razie peryudycznie jak Londyn. Deputacja, która zamierzała, udać się i 
zaniem wniosku komisyi, gdzie na żądanie go- | np. uzupełnienie torów, ulepszenie ruchu, odno- | d0 Petersburga celem wręczenia adresu b. prezy- ( 
tów jest dać wszelkie wyjaśnienienia. wienie i pomnożenie parku kolejowego, rozsze- | dentowi Dumy rosyjskiej, uchwaliła wczoraj wie- 

Pos. Dawid Abrahamowicz oświadcza, że | rzenie dworeów itp. — pokrywanie wydatków Wai ca PaA BT] aa jaa wP a zani 
sprawa zniżenia podatku od cukru jest nadzwy | wspomnianych przy pomocy operacji kredyto- KAŻ Fi y eoa a ht eee | P 
czaj ważną, chociaż dla Galicyi zuiženie ceny | wej wydaje mi się przecież nie całkiem bez za- 1 wręczy! adres! boz RZEZ | SER 
goli i podatku od soli, jest rzeczą jeszcze waż. | rzutu. — Nie można bowiem zaprzeczyć, że cią Anglia i Niemcy. Z 
niejszą. Sprawa podatku od cukru zarówno ze | głe emitowanie rent, które corocznie w znacz- | | „Londyn. Podsekretarz stanu Vinston Ghurchil Ko 
względu na swe znaczenie finansowe, jak i ze nych sumach przychodzą na targ, daje kapitało | oświadczył w mowie wygłoszonej w Gladstonie, że ed 


względu na stosunek do Węgier, wymaga bar- 
dzo gruntownej dyskusyi i dlatego mówca jest 
za tem, uby wniosek przekazano komisyi bud 
żetowej z poleceniem najrychlejszego sprawo- 


wi sposobność do korzystnej lokacji bez trudów, 
tworzy bardzo dotkliwą przeszkodę dla używa- 
nia kapitałów na przedsiębiorstwa rolnicze i 
przemysłowe, szczególnie u nas, gdzie dotych- 
czas wogóle duch przedsiębiorczy nie jest jesz- 


byłoby niedorzecznością przypuszczać, że przy- 
jaźń między Anglią a Francją oznacza grożbę 
przeciwko Niemcom. 

Stosunki ministerstwa do partji robotniczej 
są dobre i tylko mała część tej partji sprzeciwia 


zdania. NE go K E E EP 4: 
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ster na trzy momenta, charakteryzujące przy- 
szłoroczny budżet. Pierwszy leży w tem, że dla 
szeregu potrzeb zarządu kolejowego, dla których 
dotychczas dla inwestycyi starano się znaleść 
pokrycie w drodze operacyi kredytowych — to 
wyjątkowe pokrycie zostało w przyszłorocznym 
budżecie zaniechanem, przez co uczyniono zna- 
czny krok naprzód na drodze sanacyi gospodar- 
ki państwowej (Oklaski). Druga właściwością 
przyszłorocznego budż tu jest sposób ułożenia 
działu „dlugi państwowe“, który to dział przed 
stawiono jaśniej j przetrzyściej. — Trzeci wresz 
cie moment zasługuje na szczególne podniesie- 
nie: Z powodu używania t. zw. systemu annui- 
tevów ‘la hrdowy kudynków, zainicyonowaną 
została |ardzo rozległa ezynność budowlana, za 
równo w {dziale zarządu oświaty jak również 


TEBEGRANMY. 


Reforma wyborcza. 


Wiedeń Na wczorajszem popołudniowem po- 
siedzeniu komisji reformy wyborczej przemawiali 
posłowie Dobernig, *Pergelt, Heroid, Schreimer 
oraz minister spraw wewnętrznych Biene th i pos. 

Schlegl.. 

W głosowaniu odrzucono 24 gł. przeciw 14 
wniosek pos. Ciperi (rozgraniczenie według po- 
wiatów sądowych), zaś 21 przeciw 20 gł. wniosek 
Pergelta (rozgraniczenie według gmin i miejsco- 
wości). Wniosek pos. Pergełta w sprawie narodo- 


NADESŁANE. 


za które Redakcja nie bierze odpowiedzianości. 


N © a a e 
Skład fortepiano * pianin 
owych i przegranych, sprzedaje i wypożycza najtaniej 

zu gotówkę i na raty instrumenta 1845 


za Raba, yliga w. Jana L. 13 


De. Franciszek Kezysztatowiez 


„mn. dermatologii Uniw. Jowa litrze ga.prp sizę n 


ulicę Basztową | 6. 


ZDZ 
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dla wystawienia odpowiednich budynków urzę | wego katastru odrzucono 23 gł. przeciw 15 gł. b. (ybu! ski Teodor ró 
dowych. Sposób ten został w swoim ezasie bar- | Pos. Pergelt zgłosił oba swoje wnioski jako vo- l prz 
dzo pilnie rządowi przez Izbę zalecony i okazał specvalista chorób dzieci, przeprowadził się na W 2 


się też w każdym kierunku doskonałym. 
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tum mniejszości. Wniosek pos. Kramarza o wyła- 
czenie Budziejowie z okręgów wyborczych o prze- 


Prawdzie | naturalne od 40 centów za I lite I za 1 fagzhę biata i czerwone 


Koulak, Rum, Ślyzawieg I Berbatę polaca tirma 


uł. Floryatstkią 1. 44, —telston 674. 679 


zamówienia z proineyi 


Hszutecznia się natyckmiaztswe. 


jm. Dr Nieć, Franicepie i Papiaić | 


į Kraków, Rynek główny 25 (Gmach Banku Galicyjskiega). 
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DOGOOO © O 
Prawdziwe tyrolskie Codeny! 


asze wyroby cieszą się sława swia- 
wą przez swa nadzwyczajną jakość 
trwałość. Dostarczamy po cenach 
jakurencyjnie niskich: dobre i sre- 
dniej jakości 


Codeny letnie i snkienne 


aterye 'na suknie damskie prawdzi- 
| narodowe tyrolskie, salonowe tu- 
otowskie, do polowań i wycieczek 
rskich — lodeny gładkie i wzore- 
ine dla panów i pań. Wzory gratis 
i franko. Zródło bezpośrednie: 


A. Draxl's Söhne 


ibryka lodenów tyrolskich i to 
varów wełnianych założona 1888- 
FLERSCH (Tirol). 2120 13 


Ważne dla Pań! 


Znana pracownia 
== krawiecka = 


fargi DineróWiy 


„niesione została z dniem 1-g. 
października do domu przy 


Floriańskiej |. 1. 
konuje wszelkie robolykra - 
leckie według  uajnowszykc 
torów, szybko i po przystę- 
ych cenach, poleca się nadal 
kawym względom $z. Pań. 


Prawdziwa owcza bryndza 


sylem po bardzo niskiej cenie naj- 
E Lowi w beczuľkach od A 
b do 5 kilo po 60 cent, za kilo, 
rdzo dobrą ma,ow 5 kilo po 50 ct. 
kilo, 


„i A” 


szwajcarski 70 ct. 1 kg. Sło- 
nę bialą grub 63 ct. Smaleo 
eprzowy 70 ct. Słomiua do chle- 
wędzona 70 ct., paprykowana 75 ct. 
ód pszczelny 60 ct. powidło 
24 ct. Papryke różowa po 1:20 ct. 
lecn 2039 10 


EFER LEO — Waarenhaus 
Leibicz Szepes megye. 


OKRYCIA 


amskie i kostyumy 
towe i na zamówienia poleca 


agazynipracownia okryć 
mskich -- pod zarządem 


Leopolda Fadena 
rakowie przy ul. (biżu 

Nr. 26 I piętro. 102; 
elkie zamówienia wykonuję 
w jak najkrótszym czasie. 


Młodym I starszym mężczyznom 
oleca się pouczającą nagrodzuną 
oszurę w nowem pomnożouem 
ydaniau Radoy lek. Dra Mullera o 
aburzeniach nerwów i systemu 

sexualnego, 
k również O ich leczeniu. Wol- 
przesyłka w kowercie za 1.20 
w znaczk. peczń. 949 53 


Curt Róber, Graunzohwaig. 


egancki modny sak 


askı ziiiowy, prawie nemy 
pdwabną podszewka tanio do 
zedania. Wiademość: Plac 
zepański |. 8, stróż wskaże. 


Suknie damskie 


od 3-ch koron. 
Sukienki dziecinne 
od 1-ej korony przyjmuje 
się do roboty. Ul. Ogrodowa 
l. 6 na dole, wprost bramy. 


4.38 rano pociag osobowy Nr. 31 z Krakowa 

4.47 rano pociąg osobowy Nr. 1034 z Podgórza-Plaszowa. 
4.53 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przyst. 
de Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, Skawina: pO- 
łączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernii i Sier- 
ezy Wodaej, w Oświęcimia do Wiednia I Wrocławia. 
6.43 rano pociąz pospieszny Nr. 3 z Krakowa 

6.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa 
de Podwołoczysk | do Ickam polączenia: w Tarnowie do 
Stróż stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc i 
Budapesztn, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
Jasła a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa. 

8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

6.22 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Plaszowa 
de Lwewa; połączenia: W Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w  kierunka Przeworska: 
w Przeworsku do Tarnobrzega. 

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 

8.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Plaszowa 
do Wieliczki: 

8.40 rano pociag osobowy Nr. 6211 z Krakowa 

de Kocmyrzowa I do Mosziły 


9.02 przed pol. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 

9.17 przed pol. poc. osob. Nr. 1014 z Podgórza-Paszowa 
9.24 przed pol. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. 
za lisię trauswersalmą przez Podgórze Plaszów, Skawi- 
mę, Suche; w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Su- 
chej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 
aego, w Nowym Sącza do Orlowa, Koszyc i Budapesztu. 
od 1. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet- 


nia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 
dzący pierwszej i drugiej klasy. 


11.06 przed pol. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 
odwłoczysk | do lckau; polączenia w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc 
ı Beluptosdia: w Rzeszowie do Jasia a stąd do Nowego 
3. Chytowa. Stryja. 

1.18 pe pol. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 

1.88 po pol. poc. osob. Nr. 1034 z Podzórza-Płaszowa 

1.88 po pol. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanku 

śe Suchy I Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów., Ska- 

winę; połączenia w Kalwaryi do W»rdowic i Bielska, 

w Oświęcimiu do Wiednia i ` 

1.30 po poł. poc. miesz. Nr. +... z Krakowa 

1.47 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Plaszowa 

śo Wieliczki: 

1.45 po poł. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 

śo Mogiły i Kocmyrzowa 

2.49 po pol. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

śe Lwowa: polączenia w Tarnowie do Stróż. stąd do 

Jasła i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasla stąd 

do Nowego Zazórza. Chyrowa, Stryja. 

3.00 Pociąg osobowy sezonowy nr. 49 z Krakowa. 

3.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Plaszowa. 

3.19 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku. 

do Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 

Śnia włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i 

Ii klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

8.15 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 

8.25 poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Plaszowa 

do Słotwiny 

6.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 

6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Plaszowa 

de Stróż, połączenia w Stróżach do Nowego Sącza 

7.40 wiecz. >ac. miesz. Nr. 463 z Krakowa 

7.51 wiecz. poc. rnięsz. Nr. 463 z Podgórza-Plaszowa 

de Wieliczki 

6.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 

6.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgzórza-Plaszowa 

86.20 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanku 

na linię transwersalna: przez Podgrze-Plaszów. Skawinę. 

Suche, polaczenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sączu 

de Orlowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórzanach 

do Gorlic. 

6.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

de Kocmyrzowa 

8.38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowu 

de Ickau Bnkaresztu, Konstancyi a stąd w czwartki | ale- 

dzielę okrętem do Konstantynopola. 

9.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 

9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa. 

śe Podwołoczysk | Ickaa 

10.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 

11.05 w nocy poc. osob. Nr, 11 z Podgórza-Plaszowa 

do Podwołoczysk I do ickan, polączenia: w Bierzanowie 

do Wieliczki, w Taraowie do Stróż, stąd do Jasła do 

Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc, i Budapesztu; w Debicy 

do Tarnobrzega. Nadbrzezia przez Rozwadów w kłeran- 

ka ka Przeworsku: w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 

Nowego Zagórza. Chyrowa i w Przeworsku do Tar- 

nobrzega. 

11.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa. 

12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Plaszowa 

12.09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystankn. 

ée Nowego Sącza przez Podgórze-Plaszów, Skawiaę 

Sache, polączenia w Skawinie do Dworów, w Suchej do 

Żywca I z Wardoaia: w Chabówce do Zakopanego. w 

Nowym Sącza do Orłowa, Koszyc I Budapesztu. Z Kra- 

kowa do Zakopanego karsaja wozy wprost przechodzace. 


OCEN" "rawa! 
Trzy guldeny 


kosztuje paczka poczt. brutto 
5 kg. pięknie sortowanych od- 
padków mydeł: fiołkowyeb, ró- 
żanych, helietrop, Moschus, kon- 
waliewych, brzoskwiaiowych, lillo- 
wych lt. d. 
Wysyla za zaliczką Bohemia 
Parfümerie Bodenbach | 
a/E., Weiher 221. 


» - LA a LJ 
Wapiennikóz i Kamie- 
i 
» P 14 . » 
nisłomós Miejskich 


podkierownictwem Magistratu w Pod- 
górzu sprzedaje po przystępnych ce 
h 


nac 
WAPNO SKALISTE 
odznaczone listem uznania na Wy- 
stawie budowlanej we Lwowie 18 
r. oraz wielkim medalem zlotym 
na W ystawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie 19U0 roku. Wapse ga- 
szone | Wapne de uprawy roli. Ró- 


kewy i Szuter. Zamówienia przyj- 

muje Kasa miejska w Podgórzu, T - 

leżton Nr. 161 i Zarząd wapienników 
w Podgórzu, Telefon Nr. 162. 


Bada Koukurcacyjny 


wedlug syste- 
mu amerykań- 
skiego w każ- 
dem położeniu 
idący, dobrej 
konstrukcyi z 
trzyletnią pi- 
semnę gwa- 
radcy a za do- 
bry i dokładny 
chód. Cena K. 
290 przy od- 
biorze 3 sztuk 

= K. 8.— z tar- 
cza wieczór Świecącą K. 3.30, 3 
szt. 9—. Wysyłka za zalicz. przez 


|-sza fah 
Janusa Konrada "u" grie’ 
Nr. 949 (Czechy). Bogato illastr. 
polskie cenniki z przeszło 1000 ry- 
cinami żegarów. tow. srebr. i zło- 
tych wysyła na Żądanie gratis i 
franko. 2123 10 


Ld 2 
Nie czytać 
tylko, lecz spróbować się musi 
oddawna znanego, leczniczego 


ninbionego mydła liliowego 
Bergmanna i Sp., Djeczyn n. Ł. 

ja. Bergmanna mydła li- 

iowego (znak 2 górnicy), ażeby 

się pozbyć piegów i mieć płeć 
białą, a cerę delikatną. 

Po 80 hal. za kawałek mają na 

składzie : 

W KRAKOWIE: Apteki Bart- 
mański i Sp., F. Gralewski, Z. 
Mercoin, M. Proń, W. Re- 
dyk, L. Rosenberg, K. Wi- 
szniewski; Droguerye : J. Ha- 
nak, J. Klemensiewicz, A. Pa- 
chucki. A. Reifer, J. Wiśniew- 
ski i Sp, F. zopoth i Sp.; 
Handie Gal.: Anast, Froncz, 
Ch. F. Leistner, St. Poręb- 
ski í Zimler. Hdl. mat.: R. 
Drobner, M. Kreisler, Reim 
i Spół.ka, St. Rożnowski, J. 
Ara'en 

w BOCHNI: Drog Jan Mi- 
chnik. Sr Pawłowski. 

W N. SĄCZU: Apt M. Gorze- 
cki, R Jakobow ski, J. Jarosz, 
Droguerye: T. Kwieciński, B. 
Zucker. 

W PODGORZU: D.og. L. Zar 
ski, L Sonnenschein, Apt.: 
Luzar Friedenberg, 

w RZESZOWIE: Apt. A. Kar- 
piński St Klisiewicz, J Ko- 
lodziejowski. 

W WISNICZU: Apt. J. Brzę- 
kowski. 


—— Do sprzedania! —= 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Wyciag Reozkladu z Jazdy 


ważnego od 1 maja 1906 roku. 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: jPzryjaza do Krakowa i do Podgórza 


[4.20 rano poc. osob, Nr. 14 do Podgórza-Plaszowa. 


Z RZE W A O W. OOO W EE A AE EE AR, 


„PRZEWODNIK 


4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
z Podwołoczysk i Ickam; polączenia w Rzeszowie od Jil- 
sla, w Tarnowie od Jasła I od Orłowa; 


5.45 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystauka 
5.52 rano poc, osob. Nr. 48 do Podzorza-Plaszowa 

6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 

z ilmli tramswersalmej przez Snchę, Skawinę, Podgórza, 
Plaszów 


6.41 ran. poc. posp. Nr. 2 do Podgorza-Plaszowa 

6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 

z Ickan: połączenia w Środy i niedziele przez KonstancyG 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) codzień sd 
Bukaresztu. 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Plaszowa 
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki 


7.40 rano poc. osob, Nr. 6219 do Krakowa 
z Kocmyrzowa ł Mogiły 


7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanku 
7.53 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-Plasz wa 
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa 

z Oświęcimia i Suchy; polaczenia w Oświęcimie od Wita 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, Wadowic: 
w Kalwaryi od Wadowic; 


8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Plaszowa 
8.45 rano poc. osob. Nr. 18 do Krakowa 


z Podwołoczysk | z Ickam, połączenia w Tarnowie od Nas 
wego Sącza — Stróż 


10.28 rano poc. mięszany Nr. 1061 do Podgorza przysłąn. 
10.35 ramo poc. mięsz. Nr. 1061 do Podgorza-Plaszowa 
z Oświęcimia; połączenia w Oświęcimie od Wiednią I 
Wroclawia, w Podgórzu-Plaszowie od Krakowa | Lwowa 


11.22 przed poł. poc. młęsz. Nr. 462 do Podgorza-Piasa, 
11.35 przed poł. pociąg mięsz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki; ET) 


1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mosiły; 


1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-Płaszowa 
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa 

z Lwowa: połączenia w Rzeszowie od Jasia, w Dabizu 
od Przeworska przez Rozwadow, od Nadbrzęzie, m 
Taraowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stroż 


1.47 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza przystaaku 
1.52 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza-Plaszowa, 
2.04 Poc. os, sezonowy nr. 44 do Krakowa. 
Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do wiącznłą 
15 września, 


ves 


2.24 po pol. poc. posp, Nr, 6 do Krakowa 
ze Lwowa; 


4.17 po pol. pac. osob. Nr. 1011 do Podgorza przystanku 
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Plaszews 
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa 

z lisi) trasswersalmej przez Suchę. Skawine. Podzersu= 
Plaszow, połączenia w Zagorzanach, z Gorlic, w Jaśle 
od Rzeszowa, w Chabowce od Zakopanego w Suchej ad 
Zwardonia, w Kalwarvi od Bielska, Wadowic. 


6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa 
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 


z Podwołoczysk | z Stanisławowa polaczenia w Pzzae 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sacsa, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Bille 
rzanowie od Wieliczki. 


7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 


8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Plaszowm. 


9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa 


z Oświęcima polaczenia w Oświęcimie od Wiednia I 
Wrocławia; w  Spytkowicach od Sierszy Wedaeł, 
Aiwernii. 


9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Plaszowu 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 

z Podwołoczysk i z Jckam połączenia w Przeworsku ell 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dęblcy od Prega 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarnobrzega, 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 ramo) Koszyc, Ne 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróża 


10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 

10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa + 

z Rzeszowa polączenia w Rzeszowie od Jasia, w Dnbisy 
od Rozwadową, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarnewia 
od Orlowa, Nowego Sącza, Stróż. Nowego Zagórza, JR" 
sla przez Stróże 


10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przystanka 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Plaszowa 


11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 

z Newege Sącza przez Suchę, Skawinę, Podzórze-Pin- 
szów; polaczenia w Nowym Sącza od Badapesztu, Ke- 
szyc, Orłowa, w Habówce od Zakopanego, w Katwaryi 
xd Bielska | Wadowic. 


0060000000 


W ZAKOPANEM: Drognerya | 
E. de Closmanna | 


Rentowna kamienica 


i 3 E k z takąż oficyna. 5 skle- 
504 8 pów 1 31 ubikasyi, z przytykejącym 
Otyłość | placem owiana” Ghiotośai 70 
usawa szyb» i pod gwarancją nie- Sążni, w Podgórzu, przy najra- 
szkodliwie Thielego herbata odtłu- chliwszej ulicy położona. Do ku- 
Szczająca. Najlepsze świadectwa! — każ pot z ba 43.000 koron gotówki. 
Pakiet 2 kor. Do aabycia we wszyst- .L. Dobrowolski fabryka opa- 
kich aptekach en gros u firmy śrunsów cbirurgicznych w Pod- 
A. Lisowwki Sukiennice L 23. górzu. 2167 5 


DLA ORGANISTÓW" 
Niezbedne dla organistów, probo- 
sz zów i organmistrzów, jedyne wpol- 
skin języku w tej branży dzieło (z il- 
lustracyami) 
do nabycia w Adm. «Gł. Nar.» 
Cena egz. broszur. kor, 4.— 
w płóciennej oprawie „ 5— 
Na przesyłkę poleconą dołąęzyć na- 
leży 40 hal. 


kd 4 e 

Błaga o litość 
staruszka, 86 lat licząca, wdowa pe 
weteranie z r. 1831, mająca przy So- 
bie nieuleczalnie W. kę, o wspo* 
możenie jakim kolwiek du$kiem. £a- 
skawe datki na ten cel przymuje 
Adm. „Głosu N arodu“. 1 


©0000 00 0000 


Rządowe uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln, leczniczych 


pod firing 


R. RZĄCA I CHMŃURSKI 


w Mrakowie, ulica św. Gertrudy, I. 4. 
wyrsbis pod kontrolą komisy! Przomysłowsj Tow. (sksrskispa 
krak., polecone przez toż Towarzystwa B200 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wadom: 


Bilńskiej, Giezhibierskiej, Seltsrzkiej, Dichy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyaine lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żsia- 
zistą, kwaśną oraz wody mineraiue normalna z przepisą praf, 
Jaworskiege. Sprzedaż cząstkowa w apiskach i drogueryaah 

cenniki na żądanie dariav. 


Największy Zakład Pogrzebowy 


Jana Wolnego 


Główny skład i fabryka trumien ul.ś. Tomasza 
(przy placa Szczepańskim). Telefon Nr. 31. Filja ul. Kopernika l. 


Zarząd urządzą pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszy 
stkia formainmosci, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów 
Równiez podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy 


Posiadając wlasne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przeshowaui a 


UW AGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mój włusny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża- 
den z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien 
mu wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo 
mam i faktycznie tramny wyrabiam. 


Poczta, tej kolei 
i stacya 
Unterthe menau 


Roczny zbyt 
przeszło 
5000 wagonów. 


Mnterthemenauska 
Fabryka wyrobów glinianych 


księcia Jana Von Liechtenstein 
Mnterthemenau przy Cundenburgu 


Poleca: 


Płyty klinkierowe różnych gatunków i wytrzy- 
małości na trotoiry, dla dworców kolej , mle- 
cza rń, stajni, podworców i t. d., dalej płyty mo- 
zajkowe w tysiącznych wzorach, od najskro- 
muiejszych do najbogatszych (Produkcya ro- 
czna 15 milionów płyt) dla kościołów, szkół, fa- 
bryk ebec., podwójnie gładzone rury kamionko- 
we, wkłady do kominków, rury remizowe, cegłę klin- 
kerową (prasowuną na sucho o najwyższej wy- 
trzymałości do budowy filarow, praso wang na. 
wilgotno do budowy kanałów) płyty ścienne i 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
wszystkich gatunkach czerwoną i giazurowa- 
ng, rury do drenowania, kafle do palenisk. 


Jlustrowane cenniki gratis i franko. 
- ficzb zajętych robotników 700. - 


og EZEM 


a e 


ak iar i 
n | TA 
Pierwsza mor. fabryka zegarów wieżowych 


FR.MORAVUSin Brünn, Grosser Platz 6, 


wyrabia 1 dostarcza 1246 0 


ala kościołów, zamków, szkół, fabryk, ratuszów, 
will; solidne wykonanie, jak najtaniej. 
Zegary kontrolne d!astrożow. 
Kosztory bezpłatnie. — Najwyższe odzna- 
czena syza doskonałe wyroby eksport. 


GIZ EED Składu ta książki 
Praktyke lasową na dole położonego (1 izbę wielką 


lub 2 mniejsze) poszukuje 
3-letnią, pragnie udbyć w większym 


D. E. FRIEDLEIN 
majątku ziemskim 22-le'ni mlo- Księgarnia. 2227 7 
dzieniec, zdrów, znający Się na 


I 
DSA AŻ 
buchaltervi, obecnie współprac. re- M Į d 
dukcyi dziennika, Łask. zgłoszenia | : as 0 eserowe 
pod: „Lesnictwo“ do Administracyi | codziennie świeże w 5 kilogr. pacz- 
kach wysceła na zamówienie 


„Głosu Narodu“. 2175 7 
Zarząd 2165 10 


ays "ZD Dóbr Radymno 


„| świadectw 


MG” ZEGARY WIEŻOWE TZĘ. 


Edykt 
licytacyjny. 


Na żądanie Ludwika Goldberga 
odbędzie się dzia 20 listopada 1906 
o godz. 3 po poł. w Sądzie tutej- 
szym lieytacya całych realności lwh 
184 i 587. 4/32 części realnośni lwh 
327 i 6;96 części realności lwh 695 


ks. gm. Rżyki. oszacowanych na 
4105 K. 34 hal. 
Najniższa oferta. poniżej której 


sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
wynosi 2738 K. 

Warunki licytacyjne i odnoszące 
się do 5 E 
menta, może każdy mający chęć 
kapna przejrzeć w biurze Nr 6 tu- 
tejszego sądu w godz. urzędowych. 

Takie prawa, wobec których ni- 
niejsza licytacya byłaby nie do- 
puszalnz, należy zgłosić do sądu 
najpóźuiej przy wyznaczonym termi- 
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samaj nieru- 
chomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. Te osoby, 
dla których, jakie prawa lub cięża- 
ry na powyższych nieruchomościach 


| badź obecnie istnieją, bądź powstaną 


w toku postępowania eytac. zawia- 
damiane będa o dalszych wydarze- 
niach tego postępowania jedynie 
przez przybicie na tablicy sądowej 
jeżeli nic mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego, albo nie wskażą pelno- 
mocalku do doręczeń w siedzibie 
sądu tutejszego zamieszkałe go. 


C. k. Sąd powiatowy Oddział Il. 


Andryebów, dn. 1 paźdź, 1906. 
2229 1 
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Jest do sprzedauia 9228 2 


b. korzystny murowany z ogró dkiem 
za 22.000 K. kapitał potrzebny 
19000 K. Wiadomość Podgórze 
Kalwaryjska 52 u właścicielki. 


Liszaje lub Astmę 
Chorzy, nawet tacy, ksórzy nigdzie 
nie znaleźli uzdrowienia Alea > 
żądaj rospektu i wiarogodnyc! 
R p Pan gratis: ©. W 
Rolle, Altona - Kahrenfeld 

(Elbe) Deutschland. 2234 12 


Zarząd ogrodów 


Książąt Sanguszków 
w Gumniskach p. Tarnów, 


sprzedaje znakomicie prowadzone 


drzewa 
owocowe 


wysokopienne, półpienne i karłowe. 
następnie 


krzewy nadobne, wysadki szpa- 
ragów, niezwykłe gatunki pa- 
proci i palm. 


Na żadanie wysyła się cen- 
* nik op'atnie. 2237 2 


SF" RYDZE 7” BB 


Kiszone najznakomitsze w barvł- 
kach 5-eio klg. wysyła Handel KA= 
LENDKIEWICZA w Limanowej 


< — 


po 5 kor. 2,70 30 
Grzyby suszone ladne po 7 
kor. za 1 kig. 


Sok malinowy tylko prawdziwy 
z cukrem za baryłkę 5 kle. 6 kor 
wszystko opłatnie w Austryi. 


g * 2 P 
"e NWIEŻOSĆ 
> młodzieńczą mo- 
„da zachować bar- 
dzo długo jeżeli się 
żywa tylko prepa- 
tów znanych i u- 
zuanych jako dosko- 
naiycu, & do których należą 
Creme Simon oraz Puder TY- 
towy Simon'a. — Jednocześnie 
żrzeba bardzo unikać kosme- 


tyków podejrzanych. 744 
pra. arein naira E 


Bufetowiec 


młody, pilny, znajdzie stałe zaięcie 


<GER 
tl z 
Jomre 


w kandlu 2202 3 
Jana Dymnickiego 
w Jasle. 


JEDYNA W KRAJD 
FABRYKA PASOW 


maszynowych 


Ignacego Wurma 


w Krakowie, ul. Kanonicza 1. 18. 


tych nieruchomości doku- | 
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paa 


występują wskutek zaniedbanych zaburzeń organów trawienia 
najczęściej: brak apetytu, zatwardzenie, palenie w piersłach (zgaga), 
wzdęcie, zły posmak. bole głowy etc. i są nierzadko przyczyną wiel- 
kiej szkody na zdrowiu jeżeli się rychło temu nie zapobiegnie. 

Jako znakomity środek przeciw wszystkim objawom ze» 
psutego żołądka zyskały sobie od dziesiątek lat jako krople 
mariacelskie ogólnie znane i ulubione 

Brady'ego krople żołądkowe 
z powodu swojego pobudzającego apetyt i wzmacuiającego 
działania, powszechne uznanie. Cena za flaszkę wraz ze spo- 
sobem użycia K.—'80. Flaszka podwójna K 140. 

Przy zakupnie w aptekach żądać wyraźuie tylko pra- 
wdziwych kropli żołądkowych Brady'ego i nie dać się namó- 
wić na coś innego. Zwracać proszę przytem uwagę na opakowa- 
nie w ezerwone faldowane podelko z wizerunkiem ERE 
Matki Boskiej jako marki ochronnej i podpisem 47" 

Główny skład C. Brady'ego apteka Wien I., Fleischraark, 
Nr 1. 377 za pobraniem lub zaliczką Koron b sześć małych, 
Kor. 450 trzy duże flaszki opłatnie, bez dalszych kosztów. 


2179 12 
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Towarzystwo zaliczkowe 


w Krakowie 


w nowym lokalu, dom Towarzystwa Technicznego 
Ulica Straszewskiego I. 28 


naprzeciw Uniwersytetu Jagiellońskiego 
udziela swoim członkom 


pożyczek budowlanych, ua zastaw petsy 
na weksle i skrypty dłużne. 
wkładki oszczędności na %°lo, licząc takt 
wy od dnia złożenia do dnia podniesiewi 
kapitału. = 


pn 
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Stosowne podarunki dla chłopców 


lskiero wa na 


Latarka 4 na czarno, Z 
magiczna g, objekt. niklo- 
f l wą, z 3 so- 

- DR czewkami 
r EE | lampą do nik. 
i PY s: ET t fty i z 42 
RE PRZY obrazkami 20 
Pua cm. wys 350 


yz | 

ŚW ai k. Ta sama 
94 em. wys. 

5.— k. Ta sama 28 cm. wys 8.— 

k Ta sama 34 cm, wys. 12.— kor. 


Tanie maszyny parowe 
opalane spirytusem, stojące 
z cyl. went. bezpiecz. z 
piszcz. parow. Wys. 21 cm. 
calkowit. z lampkę spiry- 
tus. zapakow. w pudełko 
kosztują za sztukę 1 50K. 
Ta sama maszyna parowa 
większa i 34 cm. wysoka pag 
za sziukę 280 kor. Dog 

nabycia wprost Hanns = > 
Konrad l-sza fabryka zegarków w 
BRUX Nr. 955 (Czechy), Bogato 
illastrowane polskie cenniki z wię- 
cej niż 1000 rycinami przesyła się 
na żądanie za darmo i opłat. 2135 5 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr Antoni Beupre w drukarni „Głosu Narodu w Krakowie Pod za rządem Stanisława Tomaszewskiego.” 


dia wyjeżdżających do Brazylii ! 


iia 

SŁOWNIK 

| PORTUGALSKO- 
POLSKI 


opracowany pod redakcyą F. B. Zdanowskiego 
wyszedł z druku. 


Władysława Teodorczuka w Krakowie, ul. Zielona 7 +» 
oraz we wszystkich księgarniach. 


Cena egzemplarza w płóciennej oprawie 7 kor. 


Nabywać można u F. B. Zdanowskiego w drukarni 
w skórzanej a. By, 
1 


7 kor. = 2 rb. 80 kop. = 3 mk, 
8 kor. =] rb. 0 kop. = 5 mk, 40 pł. 


2238 


Przyjtnuj 


droguerya nowa 


we Lwowie, nadzwyczaj intrat 
jest z powodu Sstósunków fami 
nych do sprzedania. „Drogue 
100“ post. rest. Lwów, za okazani 
kwitu inseratowego. 218 


Wino! Wing 
Czerwone lub białe, świeże lub 
szloroczne, przyjemne i w dobr 
stanie dostarczam 30 litr. be 
franko do każdej stacyi kol. za 
9.90. Próbna beczułlka poczt. 
litra franko 1.50. Winogrona 5 
frco 1.55. L. Altmeu Vers 

Nr. 11 Ungara. 223 


Interes. korzyst 
do sprzedania. krao 


poste restante 111. 218 
Potrzeba kilku 219 


zdolnych beduarz 


do rcbotv od sztuki — zgłosz ni: 


Zarząd Browaru w Dzików 


poczta Tarnobrzeg. 


